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MlA KONCERTOWAcolla11u 1a). . Marji T racikiewiczówny I Józef a Red o 
91 kodę, d. 15 Listopada r. b. odb~e si~ 

K.ONCERT 
~rtysłów teatrów Kząltwych W ~rsz. 

primadonny opery. art-śpiew. operetki warsz. 

Ludw. Wostrowskiego Prof. Feliksa Starczewskiego 
artysty dramatycznego i retysera 
teatru Rozmaitości (m~łodekłam.) ( ak()mpanjamenł). 

Bilety nabywnć można w cukierni W ·go Roszkowskiego. 

Kto szarzy prostytucję? 
(Art. nadesłany). 

Czytałem ~sto artykuły Towarzy• 
stwa Opieki nad Kobietami, nawałujące 

do zwałczanła prostytucji. Towarzystwo 
wzywa kobiety upadłe do uczciwej pra· 
cy, zapewnia im chwilowo opiek~ po· 
parcie moralne, czasem i materjalne. 

TEATR WIELKI. W peniedziałek, dnia 20-go listopada 1911 r. odbędzie się TYLllO JltDE• urządza odczyty, pogadalfki i t. P· a 
społeczeństwo dziwi si~ ogromnie, 'że 

Wielki Koncert Macelli Simhrich - Kochańskiej z nakomitei 

śpiewaczki 

z udziałem głośnej sfawy amerykańskiego pianisty łranka .aa Forge. 
Szczegóły w afiszach. rl370-5-1 Bilety nabywać motna w kasie teatru Wielkiego. 

~~~~~~~ll~~~~~~!m~~~I~ 

Bani{ I{upiecl{i ~ódzl{i w ~odzi ~ 
w powołaniu si~ na poprzednie ogłoszenie. ma zaszczyt zawiadomić, te Fn!Jl 

druga i ostatnia w-pła,ta na akeje ~II .emisji FnU1 

m po rb. 137,50 _na ka~dą nową akcję I 
!. w1nna być uskuteczniona w · dntu 2j15 Listopada 1911 r. r1348 1t 1 wn1 

"~~i!S ~ ~~m~-~~~~fmi~~~~~~~~I} 

pomimo tak dogodnych warumcó'w, czu;„ 
nych członkiń, prostyta-cja i handel ży­
wym towarem rozwijają s~ coraz to 
lepiej. Ujcta ładnie brzmtącemi artyku· 
łami zwalczania prostytucji pracowałam 
i i.a w tym kierunku - lecz dzisiai prze­
konałam się, że pracowałam źle, bo 
pracowałam z tym prze,wnaniem, ie 
kobieta, l<tóra w tak brutalny sposób 
pracuie na stroje (o chlebie syty nie 
myśli) jest bez charakteru, bei am blcji, i 
że na przemy ł ten rzucają sie tylko 
jednostki nieoczytane i nieinteligentne. 

Starałam siE: je uszlacłtetniaćt wy· 
potyczałam im książki, uczyłam robó­
tek, by czas wolny od uczciwej pracy, 
spędziły przyjemnie i korzystnie. (Zazna· 
czarn, że nie jestem członkinią Tow.). 
Byłam rozgoryczoną, 1ak praca nie da• 
wała pomyślnrch rezultatów, a nie przy. 
szło mi 11a 11yś l 11i~<ly, ż~ widmo gło· 

d I ·du i myśl , że za dni kilka trzeba bę• 

SSIJ X]-010 eq Zielona 2. 'WVH90Ud ANrA~VSNJS Dzisiejszy numer składa się dzie wyciągnąć ręki: po jałmużnę. pchnie 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ z 8 -miu kolu~n. ·na dr~ę nierządu najsiłniajszą, 11ajdum-

Nlez~1łny KREM i ELIKSIR oo ZEBÓW 
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Kalendarzyk. 

'Wtorek) d. 14 listopada 1911. 
O z i ś: jukunda. 
Jutr e: Leopolda W. 

niejszą, nawet naj moralniejszą 1ednoslk4:. 
Wsz.ysttm pisz~ pod wrażeniem oso• 

bistej pral\tyki. · 

Kto pomzi~a rzucaniu się na drog~ 
nierządu zaraz się dowiecie: wypadek 
zdarzył, ze je•tem zmuszGna pracować 
na siebie. Od kilku dnł szukam zajecia 
- brak znajomości utrudn la mi to. 



2. 

,Wreszcie, aytam oglc;-.,~e1li~·. 1~) : o irze­
bna inteligentna eksped ·entka. 

Biegnę uradowana, zapytu G czy nie 
12aj~te i ile godz111 zajęcia. DO\\iaduję 

-sie łe od 9 rano do 8 wreczor z prze 
\f"W'l godzinną na obiact ~ za to płacą 

tl-2 rb. miesięcznie. Star an· się :1 rzekr 
\nać, że to stanowczo za mało, lecz 
}właścicielka, ubrana p0r'ug wszelkich 

~rawideł mody, twierdzi, t~; to jest do · 

!Stateczne wynagrodzeni' , do tej pory 
\ miała ekspedientkę za tę cenę, ale (ujęta 

'mym wyglądem powie1~·d10wnym) po· 
'radzi się męża, czy możm. óołotyć ze 
1iwa ruble. 

Przyszłam do domu i kombinuj«: 

Jakby się urządzić by w~ 1.yć; pokoik na 
's.trychu 6 rb. miesięczruc, zostaje w1~c 

'<> rb. na życie, pranie, ubrf411ie 1 buciki. 

,Dodać należy, te 1est to zakład arty­
~yczny, wi~c ekspedientka jeżeli nie wy­
itwornie, to musi być ubrana elegancko 
ie względu na firmę. 

Konsekwencia taka: można praco­

wać w zakładzie artystycznym od 9 rano 

do godz. 8 wiecz. za 12 rb. leci nieza • 
leżnie od tego, trzeba od 8 wiecz. óo 
9 rano pracować w mniej artystycznym 

układzie, lecz płacącym ~yłe, by możua 
gobie pozwolić na tak4 rozrywkę, jak 

za1«:c1e 10-ciogodzinne La 12 rb. mit.· 
sfęcznic w tym czasie, kieoy cena korce. 
kartofli dochodzi do S rb. W porów· 

11aniu z wyżei wymienioilą pracodaw­

czynią pjerwszy lepszy nundlarz żywym 
łowarem, wi~cej zasługaie na umani~, 

bo mówi otwarcie: dam µam miejsce za 

óO rb. miesięcznie, ale nie wolno zara · 
biać pobocznie. A wł::.~c1cleikę ar\y· 
,tycznego zakładu nie obchodzi, co J>;; 

pracowniczl'a robi, by wyżyć w obec­
nym czasie ia 12 rl:>. 

, Tak więc Szanowne Towarzystwo 

Ochrony kobiet, nie tylko wyuzdani 
mężczyźni wyzyslrn~ą kobietę, stara się 

o to ka*dy na wet ten, kto bawi s•ę w 
filantropję, jest członkiem dobroczyn· 

nych instytucji I t. p. Napewno owa 

-pani, która d1_1mnie wyznaczyła za 
10-ciogodzinną pracę 12 rb. miesi~cznie, 
ppłoży skromnie 100-rublowy papiere<~ 

na cel dobroczynny, naturalnie wtedy, 

,gdy wszyscy ludzie z towarzystwa będą 
przy tem, a później w gazetach opiszą. 

A o takich rzeczach jak wyzysl( pra~ 
towników, w gazetach nie piszą, więc 

Jnożna go praktykować po cichu. 

Od kiłku dni, kiedy zmęczona szu­

«aniem pracy, wracam na ciemną u licz­
~ poza miasto, bywam stale zaczepia· 

na, lecz żaden z m~żczyzn nie zapropo· 
nował mi takiego wyzyslm jak duża 

iirma artystyczna na ul. Piotrkowskiej 
błizko Rynku NO\'Vego. 

Niech Tow. Ochr. Kobiet nie traci 
czasu· na szumne artykuły, a weźmie się 

-do woychania rozumu w ciasne 

411ózgownice naszych pracodawców. 
„Sawa". 

owa ustawa o wojskowości 
i przeoisy przechodnie. 

jak wiadomo. w lt.bi~ państwowej 
triajduie się na porządirn dziennym roz­
ważony juź przez komisj~ obrony pań• 
stwa projekt prawa o zmianach w usta• 
wie powinności wojskowej, pod wieloma 
względami nowe wprowadzaiący zasady 
laró\vno co do samego poboru do służ­
by wojskowej, jak i co do jej odbywa­
nia. 

Ooecnie, w uzupełn i e1;iu r:~eczone­
~o pru jel1.tu ZCJ~<idnk z1..·! .. 0 ministequm 
wu::iy złoź:d. 1 LLJ 1\cH.ly !Il!). t i ó c' j) ł" 'l • 

-jekL p1zer,1::--ow p·Lcd i,, ... ll •. ll, l Olyc!ą ~ 

cycll w p rOW<Jdtt: Il la w . żYCit! nowe;;> 
prawa „ \n >:,;,,,, ;,„ oj.~ ; . · 

Wedle hrzrnienia tych przepisów, 
nowe prawn o p mNinności w0islwwe1 
ma ubowiązywać: 1 > bądź od cilwili ZC!· 
twierdzenia i obwieszczenia, - o ile to 
nastąoi pomiędzy 1 grudnia a 1 kwiet­
nia~ . 2) bądt też od 1 grudnia, - o ile 

,·..; \w:i;;razeu;e i obw:eszczenie nast ą;J i po­
między l kw1etili~i a 30„ym listopada 
( wsr.ystkie daty według starego stylu). 

Osoby, p :.1\\'0 J c.t 11c do wo,ska na 

mocy dotychczasowe; ustawy o >Owin• 
nośd wo1skowej. lecz jeszcze fa!\tycznie 
UO służ hy n1e przyjęte, a W urzędach 
powinilOSci w<.nskowe1 stające przel 15 
września w roku p1~rwsze.;o µoboru, od­
by wuut:go na nowych zasadach, podle­
gają na rrwcy prawa dotychczasowego 
Natom1nst P ')Obyt staJ<\Ce w urzędach 
wo; ~1·~vwy cll po rzeczonym term111i '~ . 
pod..egac tięJą r·rlt.::pisom HO,\eJ ustawy­
Od 1eJ reguły ogółneJ mają uto.i za­
chodzić rnektóre wy;ąH\1, a miano. 
wicie; 

1) osobom, które w czasie pierw· 
szego poboru, dokonyw~nego wedle no. 
wej ustawy, mieć będą otrzymane na 
zasadach obecnych odroczenia dla u· 
kończenia na:ik, termin odroczenia będzie 
przed tużony; 

2) też same osoby mogą zmienić 
obrany przez się poprzednio spmób 
spełnienia powinności WOJSkowe1, lecz 
powinny o tern zawiadomić ~hdz~ na 

wej, aż do lat 25·du, zamiast, jak obec· 
nie, do }ar 22; 

9) wszyscy popisowi, 1<tórzy ukoń. 
czyli szlw~y wyższe i średnie. albo pro• 
~imnaz i a 4 ·r'l klasowe, pełne szkoły 
m iejskie, szkoły rolnicze, relczerskie i 
niektóre inn". stużyć będą w wojsku 3 
Iata. bez względu na rodrnj broni; przy­
czem, w szczególności osobom, które 
ukończyły szkoły wyższe, ·1ub średni t:, 
termin ten skróci się do lat dwóch. jeśli 
w czasie słutb.r złożą egzamin na slo . 
pień podchJrą,!e6o; wszyscy inni popi„ 
~owi, t. J. ~'".-: wyi.,:;ztaicenia lub z wy· 
l\Szta_keniem tyllco niżsżem, mają mieć 
termin służby C'ł:teroletni. 

Nowe prawo o powinności wofsko· 
wej, przyięte już przez komisję Izby, u· 
le~nłe zapewne przeróbkom w pełneJ 
Izbie i w Radzie państwa, temba rdziej. 
że w szczegółach znacznie sie różni od 
pierwotnego projektu rzqdowego. 

Ugoda polsko-ruska. 
owa miesiące przed poborem tego ro• -o-
lrn, w t\tórym l<ończy się 1m termin od- Jak donosi "N . W. Abendblatt", 
roczenm; prezes K.oł'a, Biliński, wystosował do 

3) z chwilą wrrowadze(Jia w życie prezydjum klubu ruskiego pismo. zapra· 
nowego prawa przyjmowanie ochotni- szające na wspólną konferencje polsko· 
l\ÓW na zasadzie dotychczasowyc11 prze· ruskit W. ~pr~wie ugody polslm_~ruskiej. 
pisów ustawy powinności wojskowej u-- . W P.1sm : tem, iat<: tw1erdz1 wspom­
stają; 1:iany dz1~n~1k, prz.vr~eka się rusmom za 

4) osoby, uwolnione od służby woj- ~kceptowante pr~1e~tu. reform~ ~yb~r­
slwweJ ze względu na rodzaj sw0ich za- c~eJ do se1mu gał!cy_,ski~go, ~wzgl~dme· 
j.;ić, j eśli zajęcia swe porzucą po 15~ym llle ca_łego sz.er.egu ich ,zyczen,, w ~zczc· 
września w roku pierwszego poboru na i.;ó lnosc1 spern1enw waz :rych ząd~n na­
zasaaach nowego prawa, a przed upły· rodowyGh rusk1c~1; przede~v:szystK1~m t;· 
wem pięciolecia sprawowania rzeczonych- ~ur~Je tu ut~.01zt:n_1e uniwersytetu r~­
zaięć. będ4 µoci.ąg~ięte do służby woj· :s~1cgo yud. v.:urunk_1em_ , Jed!rnk. ~e. um: 
skowei przy naJblit~zym poborze nast~p- wersytct te,1. me będzte. załozony am .wie 
nym; : Lwowie, um w Przemys~u. P~nadto, Jest 

5J wreszcie, wszy:;tkie osoby, powo- tam muv.a o priyznamu rusmom szkół 
łane ao wojslrn na zasai1zie przepisów~ średnich. 
1897 r(.)ku, w razie uchyłe11ia si~ od pQ· Dotychcza:; Koło polskie nie olrzy· 
1J11i1mosc1 w.:>_skowej, będą 1rnrane na mo· mało jednak oJt,owiedzi, 
cy 11owycł1 i)rzep1sów, 111ezalezme ud Pretydjum l\lubu ruskiego ogłosiło 
tego, l~ieuy je do słuzoy ·czynnej przy... tylko nast:;puiące oświadczenie: 
Jt::to. „Prezydjum klubu ruskiego otrzy-

Ustawa powinności woiskowej t<łk mało pismo ~rezydium. pols~iego w 
żywo obchodzi szerokie sfery ludności sprnw1e -~arunkow,_ pod 1ak1em~ poJa.:y 
~e, p.p~wl;szyJiśmy s~w.aplJwie z przy to~• „chcq , ~e1s1,; z na~1 1 w roko~ar;ua. ~o· 
czentem powyższych 10tormacji 0 spo- łm~ama prezy_dJOW obu. kn~o~w muią 
sobie µogodzenia nowoz.amierionych w hyc natury m7obow1ąz~qące1 .. 1 w tym 
tej materj1 przepisów z dotychczaso• duchu ~H\>wauzone, z~ e~vemualne 
wemi. wspólnt: uchwały maią byc przedsraw10-

Jednocześoie godzi si~ przypomnieć ne obustronnym o~~amzacj~m. politycz­
że uchwalouy już przez komis.i~ obron; nym ~o _ostateczu~go załatw1e~!ta· Koło 
pat1stwa w lz;bi e pa{lstwowej tekst no- polskie z~czy soo1~,, aby gall~y 1slrn re­
we1 ustawy 0 powinności wojskowej torrna wyoorci.a 1 111ne l\.west1e sporne 
wprowadza następuiącl! zmiany waż- mu~dq ob u narodami zostały 1ała· 
niejsze: tw1one"'. 

1) do wojska powoływani będą 
wszyscy młodzieńcy, którzy w ciągu 
danego roku ltończą lat 21, nie zaś 1al< 
obecnie, cl tylko, którzy przed dn. 1 
(14) października tegoż roku lat 21 u-
kończyli; · 

2) ł)Obór odbywać się ma pomię• 
dzy l (l!) ,)aździernlka, a 1 ( 14) listo · 
pada, ni~ t:aś, jak obecnie. pomiędzy 
15 (28) października a 15 (28) listo· 
pada. 

3) w razie nadzwycza111ych okolicz­
ności wojennych pobór może być przy­
spieszony, o czem obecna ustawa wcale 
nie wzmiankuje; 

4) obecna ulga 2-go rzędu znajdzie 
zastosowanie jedynie w wypadkach, gdy 
ojciec popisowe~o ma lat 50, a bracia 
nie doszli lat 15 stu, (zamiast lat 18-stu 
wskazanych w obecne1 ustawie µodług 
art. 38 i 39); jeżeli zaś ojciec nie ma 
lat 50-cm, a bracia popisowego nie ma• 
ją lat 15, naówczas pro1ektu1e sit: dia 
popisowego ulga 3-go rzędu; 

5) przewiduje się nowy powód od· 
roczenia służby wojslmw;:J ze wzg\~dów 
tamiliinyc11, a mianowicie: do czasu 
(lojscia rrHodszego brata popbowego do 
idt 18·stu, Jakoleż do czą~u · powrotu 
:.-.tctr::m:go brata popisowego z czynnej 
~l użoy \:o,.OjstwweJ; 

6) popisowych żydów wolno b~dzie 
brać do wojska nawet przy posiadaniu 
ulgi 1-go rzędu, o ile tylko dla zapeł'-
11 ien;a określonego kompletu żydów­
popisowych zabra!rnie kompletu poµiso• 
wycli bez ulgi lub z ulgami 2 i 3 rzędu, 
(! est to w laściw i e powtórzenie i ustale­
nie zusaJy, is t:1iejącej j uż obe~nie w u­
w2,d..: ;; do air, 174 pow inności wojsko­
we j; ; 

polityka na kolejache 
--=-· 

Osoba, zasługująca, jak piszą „Birź. 
Wied.", na zaufanie, zakomunilwwałd 
szczegół, charakteryzujący stanowisko 
prezesa Rady ministrów Wlględem P0la· 
ków na kolejach żelaznych. 

Grono urzędników pod1odzenia pol· 
sldego, którzy przesłużyli szereg lat na 
kolejach tela?.:riych i porzucili stanowi­
sko swoje niedawno z powodu Nześla­
dowań, jakim w ostatnich czasach pod· 
legaJ; ohcoplemieficy, wręczyło prezeso· 
wi minis:rów specjalny memórjal, wyli­
czający szereg zasług, jakie obcople· 
mieńcy nofożyli dla kolejni~twa w Rosji. 
Memor;ał zawiernł uadto pro.~bę o re· 
wizję rnie{!o szeregu taJnych okólników 
i przc 1;isów, utrudniających przyjmowa­
nie osób r,ochodzenia P')l~kiego Jo te­
go stopnia, że sł'użba ta stała si~ dla 
nich wprost niedosh:pną. (a rnemorja· 
le vrezes ministrów napisał rezolucję 
nastt:pującą: "Na niektórych kolejach 
Polacy nie mogą pełnić służby ze wzglę· 
dów strategicznych, co nie jest wcaie ta­
jemnicą•. 

Wiadomości ogólne. 
O Z Finlandji. lłRlecz• obft. 

cza, że w :1drafiach Kiiv ... ni;:ppe i Niikir­
ka zamieszkuje 16,000 lu foości dorosłe~ 
Z tei liczby 9 tvs1ęcy osób podpisało 
pety ej~ o nierozłączanie tych 11 raf Ji od 
Finl~ndji. Podpisy zebr no w ciągu 
trzech dni. 

O Z Instytut~ me ~ozna. 
go. Do żeńskiego lnstycutu medyczne. 
go przyjęto ponownie 12 studentek, w tej 
liczbie 1 wyznania mojżeszowego. Ogó· 
łem przyjc:to pc>nQwnie 1154 studentek. 
Zostało nieprzyj.;tych jesz;i.;,_.; 52, z któ· 
rych 40 wyznania mojżesl>• .v·~go. 

O U htżii fi 1t1 „ N 
skutek rozporządzenia generał guberna· 
tora warszawskiego, zarówno lekarze jak 
i fcł~z rzy, ud~ielAiłłQY pom°'y o ł> 
z ranami postrzałoweml lub te! broni 
białej, obowiązani s4 zawiad~m!at o tern 
niezwłocznie policjt:. 

Ponieważ w kai:dym pO~!czegółnym 
wypadl~u sprawy _bywają skierowywant 
do Sfldów, gdzie r udzielający pomocy 
lel\arskiej muszą stawać w charal~terza 
świadków. przyczem tracą dużo czasu, 
wskutek tego lekarze i felczerzy zamie• 
1 za ją zwrócić si~ do władz odnośnych 
z prośbą o zaprowadzeme zeznań piś„ 
miennycłl lub też W ŚCIŚie ooeślonym 
terminie. 

O Wynagrodzenie za pPO• 
pi nacje. Do badietu ministerium 
~karbu wniesiono sumę rb. 2.f0,000 na 
wynagrodzeniE> właścicieli propinacfi. 

Suma ta przeznaczon został na 
likwidację odszkodowań nieuregulowa. 
nych jeszcze do roku 1907, od tej daty 
rząd zaprzestał przyznawać odszkodoM 
wania. 

O Sklepy monopolowe. ~'/o­
bec zmniejszonych obrotów rządowych 
st..:łepów monopolowych w roku przy­
szłym ma uledz zamknięciu 3.36 sklep ów 
monopolowych, z tego w Królestwie 
Połskiem 42 sklepy (12 na mocy uch wat 
gminnycl•J. · 

O Z dziedziny drobnego 
kredytu. Donoszą nam z Peters· 
burg,a: Ja1' wiadomo, w Towarzystwach 
oszczi:dnościowo-pożyczk.owych Yi Kró· 
lestwie Polskiem daiP. si~ zauważy~ 
wielki nadmiar wkładów, a i niektó· 
re tylko odczuwa1ą br.:1., !,!Otówki, wy„ 
tnaganej dla obroców. Według· opinji 
inspektorów naszych dwJnevJ kredy• 
tu, napływ gotówki do Tow:i-zystw o­
szczędnościowych pochod d s!ą l, że To· 
warzystwa te znajdu)ą s.ę j) , )d twntrolą 
inspektorów.· dzięki czt!m u ludność ma 
do instytucji drcbne1~ <) l<revytu większe 
zaufame. Z powyts1.; ~h w ,:>Jl'=dów nie· 
które Tow_arzystwa Wl"' .: ·na~go kredytu 
z~vróciły się uo banku )Jń:Hwa z poda· 
mem o wznowienie u 11! „l1 zaniechanych 
od r. 1907 rewit:]·, 1.i111J.,ti:qum skarbu 
Jt:dna:\ oJrnówiiu l1;J t'ro.b;e do czasu 
wydania nowycu przt:p:.;6\\' dla Towa· 

i J • 

C F· br '•·a-wcra a c•z • 
mieśh llvzy. Na moc.) V i zvm:rnycb 
z Pet~r::iturga 1.isti·ul(Cll t11t·.:! ;sLe urzędy 
fabryczne stopnio·vo ·wd i 11iają zakład:Y 
(warsztaty) rzemz,· · 1 '"'..; od nadwru 
inspel<c11 fabryczne ,, a to z tego powu­
du, że ilmóstwo za1\ładów lzcrnie.3im· 
czych w latach poprzeJnich niesfusznle 
zaliczone było do zaldadów fabrycznych. 
Również w ostatnich cza~ach liczba rn . 
bry·~ µowiększyla s ę znacznie, <• 111· 

:>pektorzy l. powodu lłlt!:wa.:znej ,1czby 
ie h 11ie p osi-ada ą mo2:11ośc1 za tt„ :hm ,„ 
bież<t· j .. ;; : « : ial>ry.1. 

O Wykup G<olei 'l.l~arsz -wie, 
deńskiej. W dniu 16 b. m. rozpo· 
znawana będzie w radzie ministrów spra­
wa skupu przez skarb kolei warszawsko' 
wiedeńskiej. 

Ze świata. 

O \!~ydahmie 8 uczniów 
poiaków. Wczoraj w Gi1\vicac1i ;1::. 

Górnym Sląska odbyła się specjalm 
konfere11c a rady nauczycielskiej, na któ· 
rej uchwalono wydaflć 8 uczniów pola• 
ków z mielscowego gimnazium za ich 
wycieczkę do Krakowa i fotogrnfowi:l:.i~ 
s1~ przed pomni'ciem jagietły. J..(,~da 
nauczycielska dopatrzyła si~ w tym ru11 
cie działalności poiitycwej ucz·1·ów. 

7 1 ze służby czynnej lwalnlaoi będą 
przed terminem żołllierze dzietni, w ra­
zie zi;!onu żony; 

8> wychowańcom szkół średnich 
służyć będzie odroczenie słuthv wolska-

Autorowie memorja.tu. po ·zakomu­
nikowao iu im rezolucji powyższej, przed· 
stawili l<okowcewowi kopię rozmaitych 
rozporządzeń i ok6lni1eów kolejowycb, 
dotyczących praw obcoolemieńców na 
koleiach i równocześnie wręczyli drugi 
memorjat, w którym zaznaczyli, że Po­
!acy z chwilą wydania zakazu przyjmo­
wania ich do służby kolejowej utracili 
dostęo do jedynej, rzec można, służby 
rządowej, za kolejami bow!em rzą<lowe-
1111 poszło w1ete kolei prywatnych, tak, 
że slużba kolejowa stała się dla Po.laków 
wprost niemożliwą. 

Los drugiego memor}ału tego do• O Rewizja. 'L. Krakowa uone>< 
-~ ~e policia dQkqna_ła rewizji w. Graa<ł i!lq nięwiadomy. ' 

' -
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notelu u µewne.bo przyjezdnego. Gdy 
,~żądano legitymacji, okazało si~ te 
~rzyjezdnym był bar. Rauch von 1rau-
8enburg, koniuszy dworu Ce1tarskfego 
, Petersburga. 

nie n~stąpił zwrot w kierunku pomyśl~ 
nym dla jej działaczy. Według obiega. 
iących w stolicy pogłosek, pułk. Spirl· 
alonowia i gen. DiediłJUn pozostają na 
swych stanowiskach. O oddaniu port 
sąd b. wiceministra Kurłowa również 
przestano mówić. Kurłowowi, jaK wia­
domo wyznaczono emerytur~ w sumie 
8,000 rb. Sprawa ustąpienia pułk. Je· 
romina tei nJe jest dotychczas ostatecz• 
nie rozstrzygni~tą, jednak dymisja jego 
1est bardzo prawdopodobna'", 

+ Sprawa Damazego Maco• 
cha. SJedztwo dodatkowe w sprawie 
Damazego Macocha i jego towartyszów 
jest już skończone i akty tej sprawy 
przesłano znowu do warszaw:;kiej izby 
sądowej. Akt oskarżenia opracował już 
podprokurator piotrk owsl~ie~o sądu o­
kręgowego p. ł(atranowski1. 

jednem z publicznych placów nasi~ 
miasta. 

Nie nasza w tern wina, żeśmy nie 
zdołali usunąć przeszkód od nas nieza• 
leżnych i byli zmuszeni odłotyć nasn 
najgor~tsze pragnienia na później. U Porwanie. W Wiednia O· 

lrzymano z Konstantynopolu wiadomość, 
ie bandyci uprowadzili z góry inźyniera 
Duble wsi< iego, polaka ~ Galicji, który 
był inspektorem salin. f>andyci żądają 
Oklll)U. 

Na zasadzie tego aktu, pociągnięto 
do odpowiedzialnośr.i sądowej 14 o~ób, 
z których wię!<sza cz:ęść jest oskarżona 
o systematyczną tmidzież pieni~dzy ze. 
:skarbca na jasnej Górze; inni zno­
wu są os:rnrżeni o ul<rywanie kra­
dzieży. 

Chopin, wielbiony przez ·wszystkie 
kulturalne narody; Chopin, co imi~ 
polskie rozniósł po wszystkich krancach 
ziemi; Chopin, maj~y po za naszym 
krajem liczne dla siebie pomniki - ni6 
ma dotąd godnego siebie we własnej 
ojczyźnie pomnika, nie ma go w Warsza­
wie, w tern sercu Polski, w tem naj• 
większem polskiem mieście. 

O Dostojny cho6 awan• 
turniczy ui:tzeń. Ks. Jerzy, b. na· 
61ępca tronu serbskiego, przybył do 
Paryża incognito z zamiMem odbycia 
1tudjów w wyższej szkole wojskowej; 
pobyt jegc nad Sekwaną potrwa naj· 
mniej rok. Ksiąte wyraził postanowienie 
iachowania incognito nawet pt>dczas u­
roczystości, które odbc;dą siE: z powodu 
zapowiedzianego przyoycia do Paryża 
króla serbskiego. · 

Z Cesarstwa. 

~ .:.", autorstwo '· ivwego 
Trupa". Komitet wy~awnictwa dzieł 
1m. 1 ołstoja otrzymał niezwykłe sensa· 
eyjny list tej treści: 

,Szanowni panowiel 
Wobec 1ego, że napisany rzekomo 

rrm hr. Lwa Tołstoja „t.ywy Trup" 
'tanowi tylko przeróbkę mojego utworu 
,,Zywy nieboszczyk•, napisanego prze­
temnie w r. 1898, proponuję panom, 
dla uniknięcia sądu, na którym, bezwąt• 
pienia, potrafi~ udowodnić swoje autor­
stwo, przesłać otrzymane z mo:.:;lciewskiego 
teatru artystycznego 10,000 rubli jako 
honorarjum za sztukę Jo kasy instytucji 
Cesarzowe} Mar}i, w mojem imieniu, 
1ako autora „Zywegl; Trupa". Zyski, 
przypadające z przedstawień - osobiście 
złożyć do rąk mo1ch. Aleksander Soło­
wiew •• 

Sen. Trusiewicz podobno posiada 
ważne dokumenty, dotyczące działalno­
ści Azefa, Hartinga i Ryssa. W zwi~ku 
z tern możliwe 1est ustąpienie dwócb 
naczelników wydziałów ochrany. oraz 
naczelnika żandarmeqi w Jednem z 
miast południowych. 

Rezultaty rewizji kijowskiej ochrany 
przez komisję senatora Trusiewicza mają 
być wkrótce podane do publicznej wia­
domości. Jak mówią, wiele pogłosek, 
.4otyczących rewizji, okazało sic: zgola 
bez podstawy. Tak np. wersja o tem, 
te Stołypin pozostawał w Kijowie bez 
ocbrony osobistej była zupełnie fał• 
szywa, gdyż z premjerem przybyło do 
Ki1owa 11 osób z jego ochrony osobi· 
stej, która w Kijowie została wzmocnio· 
na i przei cały c~as pobytu w Kij o w ie 
Stołypin ~oe,ony był agentami .o· 
chrany•. 

X Okólnik. Wszyscy naczelnfcy 
powiatów gub. kijowskiej otrzymali okól­
nik, polecający im rozcią~nąć ścisły nad­
zór nad działalnością nowych zarządów 
ziemsluch oraz powiatowych z~romadzeń 
ziemskich. W razie jakici1lcolwiek uchy­
leń wspomnianych zarządów lub zgro 
madzeń od wywaczonego przel ustaw~ 
zakresu ich działalnośc1, naprl. w stronę 
polityki, naczelnicy powiatów obowiąza­
ni są niezwłocznie zawiadomić o tern 
admrnistracj~ gubl!rn1alną. 

X Odsiadywanie kary. P. 

Po odesłaniu aktów sprawy przez; 
warszawską izbi: slłdową, piotrkowski 
sąd olm:go1·. y oznaczy ter-:.1 i rozpraw. 

+ Handel żywym towarem 
w Płocku. Już od dłt.1tszego czr;,:·1 
krążą ciche wieści, że w P l o c k ~: 
kwitnie ten ohydny proceder. O~o 
co pisze w tej sprawie .Mazur": 

Do redakcji naszej od czasu o,~ 
czasu zwracają się osoby, których córki 
lub siostry wyjechały za granic~, nil•y 
do Ameryki, a dotychczas nie dają !:: 
sobie wieści. Wyjechały zwykle same ' 
towarzystwie przewodników żydów. 

Wspomnieć musimy i o tern, iż z 
opowiadań wtajemnic~onych1 <?sób trz~­
ba przypuszczać, ie 1 Ptoc,( .1est s~ac.1ą 
przez którą handlarze przewozą naiwne 
dziew.::zęta na handel. Biorą w tym po­
dobno udział nie tylko żydzi, ale, ze 
smutkiem wyznać musimy i polacy. 

Jeżeli panowie ci nie zaprzestaną 
swej ohydnej działalności, to ~ie ?~le­
szkamy ich zdemaskować pubhczme, Jak 
jeden z publicystów rosyjskich. w swo­
jej broszurze p. t. .Prostytuqa w m. 
PJ'oclm" zdemaskowat zalcład Gry.u­
szpana. T;il< pisze „Głos Płocki": 

Chopin, to dziecko Warszawy, 
napróźno wyczekuje pueszło pół wieku 
na uznanie swych rodaków w postaci 
pamiątkowego głazu; napróżno wygląda 
zmiłowania, aby pro~hy swe odda4 
ojczystej ziemi. 

Nie tłómaczymy przyczyn, dla któ­
rych inne narody wyprzedziły 11as w 
złoteniu należnego hołdu Chopinowi, 
gdyż przyczyny te są a1; nadto znane. 

* • * 
Trudno nie zwrócić uwagi na te.n 

bijący w OC7.V fakt, że Warszawa pod 
względem pomników wyróźnia się z 
pośród wszystkich miast świata bezprzy• 
kładnem :.ibóstwem, tak jakbyśmy byli 
narodem cłopiero wczoraj do życia 
powołanym, i jakbyśmy w szeregu wieków 
naszego istnienia nie mieli ani wielkich 
artystów, ani bohaterów walecznych za 
najwznioślejsze ideały ludzkości, słowem 
-- jakbyśmy nie mieli potężnych osobi· 
stości, którP. w ogólnym rozwoju cywl• 
Jizacyjnym odegrały duniosłą rolę. I z 
drug1łj stro11y. nie potrzebujemy prze• 
konywać Rl)daków o ważności pomnika 
mającego zadokumentować poi; ką naro• 
dowość Chopina, ł'lni też o tern, ż.e przez 
wzniesienie mu pomnika nie czyni sit 
uie tylko zadość pragnieniom wielbicieli 
geniuszu Chopina, lecz że to sprawa o 
wi.ele donioślejsza, która przypomru 
światu, ie istniejemy, te żyjemy. 

b. Admirał przed sądem. 
Admirał Bostrem, któremu udzielono 
dyrr · z powodu wypadku z dwoma 
pancu ni kami floty czarnomorskiej, ma 
być oddany pod sąd. Sąd ten, jawny, 
odbędzie sh; w Petersburgu. 

Emma Jeleńska-Dmochowska roz.'.OC7ę­
ła odsiadywanie dwumiesięcznego wi~­
zienia, na które zosta~a , skazana, jako 
redaktorka .zorzy W11emkiej". 

+ Samobójstwo dziewczyn. 
ki. We wsi l(onin, gm. Redziny w 
kaliskiem, utopiła się 9-letnia dziewciyn · 
ka Maria Solda. Przyczyną samobóistwa 
była obawa kary z powodu stłuczenia 
sżyby w oknie. To też obecnie, uzyskawszy po Jatach 

wielu zezwolenie Monarsze na Pomnik 
Chopina w Warszawie, Komitet, zgoclnle 
z pragnieniem ogółu, postanowił ni6 
odkładać spełnienia terminu narodowea<> 
obowiązku i ostatec:zny termin do jego 
wykonania oznflCZYĆ na rok. 1912. . 

Chopina. Pomnik 
Wiadomości krainwe. 

Z LITWY i RUSI. 
~'l'--,n'Oll~~- ...... ~.- ~-~ ,...~~-­
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X Zwrot w sprawie ochra­
..,. .Riea• pisze: • W sprawie ochra• 
ny ki owskiej, jak mówią. niespodziewa-

-t- ~wolnienie QBrzedłer• ' 
minowe. W więziełliu karnem w 
Mokotowie odbyło się posiedzenie ko­
misji zajmującej się sprawą przedtermi. 
nowego uwalniania więźniów. z przed· 
stawionych do uwolnienia 32 kandy da . 
tów odrzucono tylko jednego. 

Komitet budowy pomnika Chopina 
w Warszawie ogłosił następującą odezwę. 

W roku 191 O up !ynęła setna roczni­
ca urodzin naszego genialnego rodaka, 
Fryderyka Chopina. W roku tym naród 
polski z Warszawą na czele postanowił 
uczcić wieikiego twórcę arcydzieł mu­
zycwycll wzniesieniem mu pomnika na 

· Aczkolwiek pozwolenie na pommk 
jest tak niedawnej daty, Komitet jednak 
już przedtem zrobił wszysttw, co było w 
jego mocy, gdyż: uzyskaliśmy pozwole­
nie na składki publiczne, obraliśmy 
najpiękniejsze miejsce pod budoW4 
pomnika; powołaliśmy wszystkich poi• 
skich artystów do wzięci.a wdziału vt 

EDMUND DE AMICIS. 

~auczycielka -­
robotników. 

Powieść 

Maggia wziął swoje .książkii poszedł, wzru­
~zając ramionami ale u drzwi obrócił siQ 
i rzucił zja<łliwe, zab61cze spojrzenie na Mu­
roniego, który zazgrzytał zębami i podniósłszy 
Pięść. , wykonał groźny pst, mówiBtcy: pocze­
kajże'. 

1 i\;rnczymelka wróciła na swoje miejsce, 

I i~a się bez kropli krwi w twarzy; ~r~~a c~ła 
nie tyle może wskutek. wyrządzone1 JSJ zme­
wagi, ile od nieuniknionych następstw, które 

l rn1ały nastąpić. Głęb\)kie milczenie, panujł\C8 
w klasie, jeszcze bardziej przet'ażalo ją. Na 
wszystkich twarzach ukazał się wyraz powagi 
1'warz Muroniego była uosobieniem nienawiści 
i determinac.1i; wyrażenie było na. niej wypi· 
sane, 7.e zadne Judzkie słowo nie z-doła go 
s \qn · ić do zaniechania raz powzittego posta­

. t\ (\\, i ' • 

ten pozostał w szkole, ale rnczego nie byla 
w stanie wykonać, wplyw 1ej chronicznej 
choroby - uczucia słabości w plecach - pa­
ralitowal jej wolę od stóp do głowy, sprowa­
dzał na nią dretwę, w czasit której doświad­
czała na sobie uczucia agonii. 

Rozległ sit dzwonek, zwiastujący koniec 
lekcji i Varetti wyda.to sit, że ten dr;wonek 
zwiastuje 1ei śmierć. Osunęta się na krzesto 
i położyła głowę na ręce·. 

Muroni pierwszy wypad! ze szkoły, a ra· 
czej wyleciał'. jak piorun. Inni w strasznym 
nieładzie runęli za nim; 1edni, aby módz za~ 

bezpieczyć Maggia, inni ahy przy1rzeć s1ę 
awanturze, a inni wreszcie, bardzieł stateczni, 
aby póJść do domu i nie w~Hlść w jakiś skan­
dal. Wśród tych ostatnich Varetti uirzala 01ca 
i syna Perotti, którzy przesz · jak cień. Star­
czylo lei 1eszcze sil, na za wołanie „Perot­
tit• - aby poprosić go o zapobieżenie bójee, 
ale ten nic nie odparł, pobiegł, ciągnąe za sob~ 
wylęknionego malca ... 

W tej chwili usłyszała Varetti tozdzier&• 
j~ey duszt krzyk, który dobiegł z alei; natych­
miast do pustej klasy w pędzie . wbiegł stróż 
z wybladlq twarzą. oczywiśeie pragDftc skryć 
m.ę. 

- Co si~ .tałof - gpytala nauczyciełlu. 
- Saltafinestra rozkrwawił twarz małe· 

iu i tupot nog, .Jak się zaawalo, cichną.. Przy• 
szedłszy do siebie, Varetti podbiegła do okna~ 
by .ie otworzyć i wyjr·zała na aleję. Wszystka 
było osłonifłte nieprzebitym tumaaetu. Na zie­
mi, kolo sa.moj szkeły w świetle latftł'ni roz„ 
róż111la kilkanaście kap!iluszy i kile. Dale i by la 
gęsta, ta1emnicza m.gta, z gł~'1ti kbórej d.echo ... 
dzity głuche oltrzyiti, ktere zdawałe się to 
odchodziły w dal to przybliżały s i ę ta.K Jak· 
gdyby i acyś ludzie ścigah i bili innycb. Wsród 
tych krzyków Var~tti wyraznie uch wycHa sło• 
wa: „tutaj!" - .Naprzód!" - „ W tył!" - .Zbro• 
dniarze!" - "Bierz go!" „ Wal go bagneteml'' 
Trzy czy cz~ery cienie przemlrn•lY koło szkołJ 
i przepadły za kościolem. 

Varetti usłyszała suche złowrogie uderza• 
nia, jakby bito kogoś po głowie a potem 
ogtusza1ący, rozdzierający duszę, ':ściek~y 
krzyk, podobay do rykt'l .uaai0n~o zw1erzęc~a: 
„M~rfiercyP' - poeEem prura:ione psy: .ueie· 
k.ajciell - „Ucieka1c1e &Zęrnprędzei''. .zo-ow• 
kilkanaście cieni przemk.ntło w tummue pod 
samem jej oknem i zaraz potem wydało sio 
jej, że ujrzala .Katezkiety peł~;ant-'w~ Potem 
wseystirn zniknę(o i zal'anowała śmiert~lna 
cisVl. Varetti ode&zła ed p&ra.pełu, ,_,oamna„ 
jt\C nawet za91k.n~ć okno; Ghwiej8tc się i oliw~· 
taj ac ręka•i za piersi, ledwie flow lek.ta s11 
do ~wego pogłania i bee eH zupela·ie padła ~ 
nie .. 

i\11 : .~rlc lekcii Varetti sp~dzila. jakby 
• w jt:k·e~1.s omdleniu. Słychać bylo, 1ak w alei, 
r 1iocw1iau1ąc przechadzał się mały Maggia; 
' 

MU Mag1ia - odparl ten i oddalił się, aby 
uniknąć możliwe1e rozkazu wyiścia na ulict. 

Tymcza.5em z alei doehodziiy ok.ropne 
k.reyk.i i tupot nóc. łlauczyeiel1o wy5zła z kia~ 
sy i treyma;~e eit wnuru, poszła tło awego 
pokoju, gdzie wyraźnie usły:szara w ~ąs1edniej 
ultikeeJi przeratene g(esy .9areffi i L~. Itrzy-

W chwilę 1t6źniej usłyszah1, jak. weszła 
przerażona Barotfi 1 zadała je1 tonem wysoce 
dramatyc"inym kilkanaście pytań, aa k.t9r• 
Varetti ni• doła żaiht.~j odpowie'r;i. ~ pra't\·doporiobnie r.najdowal sio on niedaleko 

od fu l'tk'. Varetti to chciała posla.6 stróta po 
pal ie. .; . .ituw, to znów chciała zezwać Garalla, 
to decydo'' ała. &ie n&kazat Mllronl$mu, abJ 

(C. 8. a., 



konkursie, i tą drogą uzyskaliśmy, zda­
niem pierwszom::dnych znawców zachodu 
jedno z najpiękniejs:dych dzieł sztuki 
rzeźbiarskiej; wreszcie, zebraliśmy jui 
dość poważny fundusz na pomnik. Sło· 
wem, wszeikie czynności przygotowawcze 
acz nie bez wielkie 1~0 trudu, zostały 
dokonane, i wszelkie trudności opóźnia• 
iące działalność Komitetu, usunięte . 

Dziś też ukończenie dzieła tylko od 
poparcia ogółu zalety, i jeżeli obowiązek 
uwiecznienia p:imi~d Cho;· ina, jako na­
łizego rodalrn, leży na całym narodzie, 
to pn:edewszystkiem obywatale, jeko 
1eprezentanci i opiekunowie największego 
w Polsce miasta są powołani do ode• 
grania poważne1 roli w spełnieniu tego 
patrjotyczntgo obowiąiku. 

Do nich to zwracam·y się z cełem 
taufanlem o pomoc, żywiąc głębokie 
przekonanie, że się na nich nie zawfe. 
dziemy; że nam nie dadzą stanąć wpół 
drogi i te, da Bóg~ w przyszłym roku 
ujrzymy dzieło, którego powstanie w 
niemałej części naród zawdzięczać będzie 
O b y w a t e I o m m I a s t a W ar -
sza wy, 

Komitet: 
Maurycy hr. Zamojski (pr~zes). Dr. 

fi Dobrzycki (wjce prezes). 
C z ł o n k o w i e: 

Adelajda hr. Brochocka, Ludwik 
Grossman, Antoni Jędrzeiewicz, Leopo]d 
Meyet, M;chuł Ordt:ga, Igo. Jan Pade­
rewski, Stdnisław Pfeiffer, Jullan Adolf 
Święc1c:, 1 , Mikołaj Tołwiński, Wincenty 
Urbański, Władysław Zahorowski. 

O teatrze lodzkin1. 
Sprawę teatru polskiego w Łodzi 

poruszono w korespondencji łódzkiej 
.Kur. Warsz." 

Korespondeht pisze: 
„Ogół szerszy nie zdaje Jeszcze do· 

tychczas sobie sprawy z całego ogromu 
kli:ski, jaką kulturze polskiej w Łodzi 
wyrządził pożar teatru Zelwerowiczci. 
Miejscowe społeczeństwo polskie mnieJ 
więcej odczuło boleśnie tę szkodę, ale 
nie w rów11ym stopniu, Natomiast War· 
szawa w zncicz11ej większości przyjęła 
wieść o l\,at1:1strof 'e prawie obojętnie, 

Z sali odezytów. 
Sobotni odczyt p. K. Wysznackiego. 

111 i::złowiek i ziemia". 

Od czasów najdawniejszych wre 
wałka między człowiekiem a ziemią o 
prawo pierwszeństwa, a chociaż, jak 
mówi Sof okres „nie masz nic potęiniei. 
szego nad człowielrn•. chociaż człowiek, 
ten twór zieml-karmfcielki, ujarzmił ią 
w znacznym stopniu, to jednak nigdy 
nie wyzwoli się on z jej więzów, Ogro· 
mna zależność i wpływ, jaki wywiera 
na ludzkość ziemia, znakomicie odzwier­
ciedla się na tejie ludzkości i w ten 
sposób może być odczytany. Oblicze 
człowieka, a więc cała jego Istota i lo­
sy wypływa ą z podziału lądów, oraz 
ich ul~sztaltowania się, zależą przeto od 
~.hlicta ziemi. Ten przemożny wpływ 
z:emi na cz1owieka był właśnie tema· 
tem odczyiu p. K. Wysznackiego. 

Nie dotykając ukształtowania si~ 
f ąd6w I wód, oraz wypłvwaiącego ztąd 
podziału ludzkości na f:!łówne rasy, pre· 
legent dokonał tylko zasadnicze~o po­
działu ziemi na trzy ~łówne strefy: zf-

. mną, umiarkowaną i gorącą i szczegó­
łowo zobrazował wp.ływ klimatu na ce­
chy fizyczne i umysrowe ludzkości. Lu­
dy zamieszkałe w pasie gorącym i zi­
mnym z natury rzeczy nie są tak skłon· 
ne do pracy, gdyż są skrępowane przez 
nadmierne upały, to znów przez zbyt 
wielkie zimno. Skrępowanie to pociąga 
za sobą oci<:żałość i lenistwo, a ztąd 
płynie zastój kulturalny tych ludów. Na­
tomiast ludy strefy umiarkowanej, zwła­
szcza północne1, stoJą wyżej pod wzglę· 
dem ustroju społecznego 1 gospodarki 
dlatego, że klimat teJ strefy, łagodni~ 
P?budza życie nerwowe człowieka dzię -
,k1 swym wahaniom, podniecając (JO do 
:czynu i nie dając mu możnosd ""zleni• 
wi~nia zawsze swych sąsiadów połu· 

,~~1a. To też ludy północne podbi-
·1aJ~ Ził~~ styy~~ Siisia.dów połu· 
.~ .... 

może t~ !atego, ie uwu'!..<: ona b):Jź za 
placó·.vl; ę straro 1ą dla kultarr polskiej, 
że nie doce1:i<l t~.itrn po!si.:1e:~o. jako 
czynnika lrn1tur.1łnegu i ze wreszcie Ło~ 
dzi nie zna wcale. 

W Łodzi zaś s1ołec1Pństwo polskie 
może nie doznalo ws!rz<1sa ;ącego wra­
żenia 1 a wieść o katastrotle 1ec.tynie dla· 
tego, że ·trat~ w pewnej mierze .łagodzi 
istnienie drugiego teatru Popu I arnego. 
Dla szerokich mas polskiej ludności pra­
cującej teatr Popularny ma nawet więk­
sze znaczet11e, uiżeli miał teatr Zelwern­
wicza, ale bądź co bądź zarówno z po­
wodu Jicncgo budynku, szczupłej sceny, 
jak i braku odpowiedmch środków tech· 
uicznych tealr Popularny nie może uczy­
nić zadość potrzebom ogółu ludności 
polskieJ w ŁJdti. 

Teatr Zelwerowicza w sezonie bie­
żą.:ym również posiadał sporo braków, 
ale w kaldym razie oba uzupełniały się 
i ł.:igodz1ły w pewnej mierze owe brah 

Wogóle sprawa teatru polskiego od 
samego poczqtku była wadliwie posta­
wiona. Oddano do użytku gmach, nie 
odpowiadający nawet najelamentarniei­
szym wymaganiom sztuki, techniki i po· 
trzebom publiczności. Scena zbyt szczu· 
pla, widownia ciasna. Miejsce tak wyzy· 
skane, źe w krzesłach widzowie nie mieli 
gdzie kolan zmieścić, zawadzali ramio· 
nami o siebie, Prze1ścia pośrodku nie 
było wcale, a nadto, tam gdzie ono być 
powinno, sznur oddlielal' stron~ lewą od 
prawej. W razie pożaru podc~as wido­
wiska katastrofa mogłaby być straszną, 
kto wie, czy ocalałaby chociaż trzecia 
część publicz11ośc1. 

Teatr polski w Łodzi jest tedy w po­
łnzeniu kopciuszka. Ody żar~onowy roz­
siadł się w mtjwygodniejszym, na1ładniejw 
szym gmachu-„ Teatrze Wielkim'\ któ· 
ry pierwotnie miał właśnit' służyć sce~ 
nie polsl,iej, gdy niemiecki we wszelkie 
środki jest dobrze wyposażony, sceny 
polskie muszą się tułać w lichych, cia· 
:mych, brudnych łokalac14 

Teatr Popularny znalazł locum w cia· 
snej oficynie obok frontowego budynku, 
wydziertawionego przez teatr żargonowy. 
To sąsiedztwo o kilka kroków jeszcze 
bardziej uwydatnia kontrast i dum'ł na­
pawa scenę żargonową wobec parjasów­
drużyny teatru Popularnego, służącej pn-

Przystosowanie się człowieka do 
ziemi ujawnia się też przez wplyw. jaki 
na mieszkańców wywiera przyrodą ró· 
żnych kra1ów. zaletnie od ich µołożenia 
geograficznego. Naprz. ludy zamieszka· 
jące olwlice wyżej położone, oraz gó­
rale, odznacza1ą się wi~kszą obj~tością 
ldatki piersiowej, gdyż ws1mtek rzadszej 
atmosfery w warstwach wyższych muszą 
do płuc wcią.Jać więl{sze obj~tości po­
wietrza. Na wyzyuach człowiek nizin 
zawsze zacz} na oddychać głębiej. Przy­
~tosowame dochodzi do tego, że płuca 
górali składają się z wi~k.szej ilości pę­
clleriyków płucnych. 

Stepy, a zwia:;zcza pustynie, wywie­
rają na życie ludów wpływ ogromny. Z 
powodu braku wody. widzimy tam nie· 
zwykłe ubóstwo osad stałych, a i po­
wodu trudności komunikacyjnej pustynie 
i stepy bardziej dzielą kraje sąsiednie, 
aniżeli morza, a nawel góry. Naprz. Sa­
hara zawsze sianowiła zapon: pomię­
dzy północną i połud11:ową częśdą 
Afryki. Wpływ pusty111 na życie człow i e· 
ka uwidocznia się wyraźnie w religji 
mahometańskie/, gdyż same przepisy 
1rnranu są wytworem pustyni. 

Suche powietrze działa wycierpują­
co na organizm Judzki, powoduje na­
prężenie mięśoi i ubóstwo tkanki tłu. 
szcwwej; dzięki temu ludność stepów i 
pustyń odznacza się chudem i żylastem 
ciałem. jakże pod tym względem po­
nury mieszkaniec różni się -od wesołe­
go blondyna niziny europejskiej! Nam a. 
szczanie skóry tłustościami i olejami, 
jal\ie od dawna stosują ludy suchych o­
kolic gorących, wywolane zostało przez 
osuszający wpływ powietrza upalnego 
na skórę, która zsycha się i pę«a. Ludy 
stepowe odznaczają się ponadto bystro· 
ścią zmysłów. Na,Jrz. słuch w Wielu z 
nich wysubtelnia się do tego sto,Jnia. 
że australijczycy przez: dłuższy cza:; riie 
przesta ą, rozmawiać ze souą .o rot..,.a. 
niu ::iię, 1dąc w przeciwnych Kierumrn-::11. 
Prai. Dybowski widział lrnłmlll\ów, ro­
zmawiających ze sooą z oa1egto:scl pra~ 
ytie kilomeffa. 

· ~Y- -i.u~.,.Aa ~dobie.óstwQ psćw 

trzebom lrn.tu1ulnym polsldei ludności 
robotn:czct. 

O tern, co w warnn 1rnch obecnych 
zrobić należy, tenże korespondent 1Jis·1.e: 

"A\.:...:[ę ratunkow•i naleiy zacząć prze­
de•x:;zyst:(icm od 1;:ef.Jrmowania i ror.3Zt.:· 

rzenia Towarly:;twa teatralnego. W1eice 
jest pożądun ,, Hż"'by ono zjednało snh ;.,, 
większą liczb~ członków nietyltw 1;.; t 1· 

dzi, lecz: we wszystkich ważniejszych og­
uistrnch w 1-:ruiu Do Towarzy„twa tego 
należałoby ró \'lllież przyciqgn ClC siły hle· 
1 ackie 1 artystyczne z Warszawy, które 
niewątpliwie przyciyniłyby się znacznie 
swoJą pracą, wskazówkami i wpiywe n1 
do podniesienia i wzmocnienia sił i po­
ziomu artystycznego sceny polskieJ w 
Ł 1Jdz1, a nadto-do spopula1yzuwania jeJ 
µosłaumctwa, jako ważnego czynml{a 
lrnituralnego„. 

FrzeDsławienia a1a nasyzch 
abonentów. 

·-0-

Diugie przedsta.wienle 

w teatrze Popularnym 
dla naszych prenumeratorów danem bę 
dzie w przyszłym tygodniu nie we wtorek 
lecz 

we czwarteK. 
W dniu tym odegraną będzie sztuka 

fantastyczna w 5 aktach, ze śpiewami 
i tańcami, osnuta na tle podań o Twar­
dowskim p. t 

„Hulaj dusza". 
Bilety za okazaniem kwitu z opła~ 

conej prenumeraty nabywać można w 
administracji pisma naszego po nastE:· 
pujących cenach: , 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

mogą rozpoznać węchem ślady człowie­
ka. Zapach pól podczas ciemnl!j nocy 
kieruje indjan wracających do oboio-

. wiska. W Au:;tralji anglicy utywają tu· 
bylców do tropienia przestępców za po­
mocą węchu. Niezmk:rnie rozwiniętym 
bywa także i wzro!\. 

Wszystkie te cechy rozwijają się w 
tak wysokim stopniu u ludów pustyni 
i stepu, gdzie życie wymJga niezwykłej 
wytrwałości, umie1ęt11et!o wtadania orę­
żem, wytrzy 111ałości na głó~ i pragnie­
nie, a óając wt.amian cdowiekowi wol· 
nosć. 

Ludy kocz0\\11icze maią pewne 
swoje zwyczaje, jak napiz. wyst' wianie 
broni na widok ogólny, w celu zastra· 
szenia przeciwnika, widocznego już z 
wielkiej odległości na plast:czyźnie stepu 
Klimat wpłynął ogromnie na ubiór tych 
ludów. M!eó5z.i·aricy Sahary owijają ca· 
łą głowę i twarz długim szalem, w celu 
zabezpieczenia się od utnity pary wo­
dnej w czasie oddychania. O \rycia gło· 
wy używa wiele ludó.1 dla ochrony 
przed zmL1nam1 temperatury; zwyczaj 
ten zostaje z cz1;1sem do tego stopnia 
przyjęty, 1i iest uświęcony przez prawo 
lub religję. 

Trzeźwo~ć, cechująca koczowników 
wypływa i araku roshn z którychby 
można było pędz.1ć aikohol. 

Pustynia wpływa także specjalnie 
na stan duchowy człowieka. Ona znie­
wala go do skupienia myśli, pozwala 
mu marzyć w samotności, w obliczu 
pełnego firmamentu, st(rzącego gwiazda· 
mi, które zapala Ojciec niebieski, rzą­
dzący światem. Stąd gorące stepy i pu· 
stynie były kolebką chrześcjaństwa. Nie 
można zgodzić si~ z tem twierdzeniem, 
albowiem idea religii chrześcjańskiej. wy­
pływająca z kultu ognia, zrodziła się 
właśn~c na terenie zimnej północy. 

Mogta si~ ona raczej tylko wysub­
telnić i rozwinąć do form wyższych w 
tych okolicach, o których mówi prele­
g1ent. 

- (r) W sprawach słu:ł!bo. 
wroh. GuDernalor piotrkowski Szam. 
belan Jaczewski, policmajster Riezanow 
i naczelnik łódzkiej policji śledczej 
Rachmaninow wyjechali wczoraj wiecr.o 
rem w sprawach słuibowych do War• 
st.a wy. 

= (n) Nowe oyr uły poli. 
cyjne. W zw1ązlrn z proJe ttem po. 
.v1ęl<:.'Zenia liczby cyrkułów w Łodzi o 
dwu Jeszcze i odpowiedniego powiększe• 
11ia etalu policji łódtki<.~j, policmajster 
i<iezanow powołany był wczoraj do 
Warszawy, w celu zutcomunikowania 
generał· gubermuorowi Skałonowi da· 
nYcb w te1 sprawie. 

W Warszawie bawi obecnie równfei 
weiwany w tej samej sprawie guberna• 
tor piotrkowski Jaczewski. 

Sprawa powiększenia licxby cyrku. 
łów policyjnych w Łodzi została już w . 
zasadzie zadecydowana i nowe cyrkuły 
ot~arte b~dą od stycznia 1912 roku. 

Do tei?:o czasu, t. j. do clternastego 
stycznia r. "p., doprowadzone być mają 
do zupełnego porządku ltsięl!i kancela· 
r1i polic1nc.11sLra i istnieJących sześciu 
cyrkutów pol1cyjnycil. W zwiąr.ku z tą , 
sprawą podjęto te · spis ludności t.odt1 
1 przyłączonych do miasta przedm•e~ć. 

l(oszta utrzymania dwóch nowych 
cyrkułów pokrywać będzie ma~1strat. 

a:.: (z) Brukii no a. W dnłu S 
grudnia r. b. w magistracie miejscowym 
odb~dzfe się licytacja na oddanie robót 
przy zaorukowaniu ulicy Miljonowej na 
przestrzeni od Widzewskiej do Sosnowej, 
oraz ulic: Grabowej, Słowiańskiej i So· 
snowej, jak również kanału poddemne· 
go z rur beronowych na przestrzeni 260 
sątn1 na ul. Widzewskiej. 

Lkytac1a rozpocznie się od sumy 
2$,890 ro. 1ti mmus. 

W d. 6 grudnia r. b. w tymte ma• 
gistracle odb~dzie się licytacja na odda· 
nie w dzierżawi: dwóch 1atek przy No 
wym l<yolrn. 

= (r) Z Tow •• rzew. 06wia· 
ty. W sobot~ dnia 18 b: m. o godz, 
8 wieczorem w sali Towarzystwa przV 
ulicy Mikołaiewskiei nr. 11 p. M . .Jom­
nikiewicz wygłosi po raz drug; cdczyt 

wodny na glol:.iie ziemskim, tak też do· 
niosłym jest wpływ tego żywiołu, zwla· 
sicza morza na stosunki ludzkie, zwła· 
szcza stosunki polityczne narodów. O· 
bawa, jalu\ żywił człowiek pierwotny do 
morza, zamieniła sh~ w walkę, zakończa· 
ną zwycięstwem człowieka. Morze sta· 
ło su~ źródłem pol<armu, dzic:ki zwie· 
rzętom wodnym, oraz ucieczką w nie· 
szcześciu - i:irzed wrogiem. Z innej 
strony stanowiło ono naturalną, bez· 
pieczną gca!l~·.;fł obronną dla ludów nad· · 
morsl\.1ch. Te ostatnie, di;1ęld roiwoiowi 
żeglugi, stworzyły iOb1e możność poro· 
zumienia z najod1egleiszem1 lądami, olwu· 
rzyly handel. Państwa otoczone prze~ 
morza. jak naprz. Aoglja i Japonja, m · 
gą obawiać s~~ tylko napadu za porno· 
cą iloty. Pan.>twa lądowe, jak napn„ 
Polska, pod tym wzgh;dem znajdują się 
w położeniu groiu em. 

To też od czasó~ najdawnłejszycb 
widzimy dążenie narodów do opanowa• 
nla wybrzety, do zdobycia mora. 

W końcu prelegient poświęcił nleco, 
cza!u teorjł maltuzjańskiej profesora R. 
Malthusa; według teorjł tej ludność dąty 
do wzrastania w stosunku geometrycz• 
oym, gdy tymczasem środki tywnościo­
we wzrastają tylko w stosunku arytme­
tycznym; wynikające skutkiem tego prze~ 
ludnłenie wywołuje choroby, n~dz,1 
zwi~kszenie si~ śmiertelności oraz inne · 
zła, które nalety powstrzymywać środ• 
kami wyrozumowanemi, jak wstrzemi~źli• 
wosć, zawieranie malieństw tylko •VI ra• 
zie możności utrzymania rodtiny i inne. 

Mówca poddaje krytyce teorję po· 
wyższą i dochodzi do wniosku, łe niema 
obawy o wygłodzenie ludzkości, gdył 
obecne i przyszłe przestrzenie rolne 
m o g Ił dos~arczyć potrzebnej ilośd 
chleba. 

Pierwszy z sobotnich odczytów vt 
T. K. O. przekonał o trafności wyboru 
dnia sobotniego dla odczytów: pomim' 
słoty sala była wypełniona przez publt 
czność, która przeciiigłym oklaskie~ 
dzit:kowała mówcy. 

Z kolei mówca przechodzi do zobra­
zowania wprywu morza na życie naro­
d6w1 Tak jak. domill.uj~cymje.st ż».~;- , 

._ , 



W środę dnia 15 listopada 
południe w pterwszą rocznicę śmierci 

o godzinie 12 

odbędz!~ się nabo.teństwo 

o czem zawiadam!ają 
żałobne l poświęcenie pomnika 

p. t. „Epoka Starokamienna•, (z cyklu 
rozwó1 kultury). Treś~ odczytu ilu:;tro• 
1anego obrazami n1knąceml jest aastę­
pująca: praświadectwa tycia ludzkiego; 
epoki kamienne; ich µrzemysł i sz1uka; 
iyde człowieka jaskiniowego i najsłyn • 
niejs?e wykopaliska. W niedzielę 19 
listopada, o godz. 4 po poł. w tej że 
sali prof, L Pomian Bie:.:iekierski będzie 
mówit na temt.t: „Boska komedia Danta 
a Raj utracony M.lt· •i a". Wstc:p: Zesra· 

lenie obu ~ o•:m.itów. Jobn Ruskln, 
Ro- .ti, .'.".!1..het '. ,·!.'. Oemonologjd Danr':..j• 
s,(,' . Część I Wy.a tli nie postaci sym­
bola .w:1ch. V• erg;l usz 1 D::t11lt. Fran· 
c;;:;:;ca ! eaulu oraz .nnt! pu:tacii: Czt;ść li: 
Surowość 1 powaga Ki:!tona. Vestibulum 
czyśćcu. stota miło ci. P1zejście du 
raju zi m5ki go. Wzlot '&niebu. L~~ć llł: 
P1kardo Donati, Justyniail. Sfora ::;łoń a. 
Niebo gwit1źnz1srn, hysz.lalo -v~: e·mpirej­
sk,e. Ll~siaza s1 ow „d,).,iaua \nz1ą Tiójcy. 
0'-KzyL bua:z1 nie,;,,oyk.łe za111.eres0\ 1 nk. 

== (rJ „Hi.da ~ dusz .~,u ~la na­
szych prenumeratorów.,' ,1lmp 
bil tów na czwartl owe przed:aaw1en e d:a 
naszych prenumerator6w je::.t niezwykle 
ożywiony. 

jest to bezwarunkowo wynikiem za­
interesowania, Jakie wzbudziła wybrana 
przez nas sztuka, obfitująca, prócz uie­
twy!de ciekinvei al~cji scenicznej, we 
wspanivle dekoracje i kostjumy, speclal­
t1ie ,,uy6otowane dlc.1 pomienionej s~tu­
h t-k1( i"J'Czne po;;lucie mistrza Tw;ir-

O\ 1 ::.1- !~gJ, 1u-óia Zygournla Au gu ta i 
Wiele H111j'c.i wybH1ueJszych, ayre!icja 
powierzyła rtaJlepszym artystom swe~o 
per::.om::lu, przez co całośc zy:mu,e wiele 
"" ilftyslyl!znecn wykonczeniu. 

Pozoslafa, niezbyt wielka ilość bi­
letów, !est do nabycia ft:stcze w aJminl­
nistracjl .r"ow. Kuriera Ł-Jdzkiego 111 po 
i111żonych Jo .:otowy cenacll do czwart„ 
ku do godz. 4 i pót po południu, zaś 
od godz. 5 •u poludni11 w kasie teatru 
i'o,, ularnegu 1 ul po zwykłych cen ach. 

= (r) „Przyszłość". W nie­
dzieli: odlJyw s1~ zgromJdzcnie ogólne 
1~.donków Towarzystwa absłyrentów 
.Przyszloś:". Obradom przewodniczyt 
p. Jan Mikoła1 tys. W sµrawoz..!arnu z 
dziulalności swoje, zarząd żulit stę na 
tructnośc1 1 jakie spotykc.t. Mtmo to w 
reku zesz.łym urzc,dtił ·011 5 odczytów, 
dwie w_ycle,z.k1 naukowe, dwa prze<i:>ta­
w 1en i& 1w11::111u1u;trakzn e, trzy v r L.edsta­
Wit:n1a teatralne, uwit iubawy, cztery 
Włt.!CZOrmce I lJ q IllZliÓWk1. 

Dochody w roku zeszłym wynosiły 
184d rub. na rok bieżący pozostało 66 
1ub. Poniewaz Towarzyslwo wynajęto 
droższy lol<al, pn.eto uchwalono pod~ 
nieść składki członkowskie z 2 rub. 40 
kop. na 3 rub. 60 kop. rocznie. 

= (s) Artreoi Zelwerowi· 
cza u ~Jielewakiego. Ulubieńcy 
fodzkie} pul>licznośc1, byli artyści teatru 
Zelwerowicza pp. Micif1ski i Szrot zaan­
gażowaoi zostali na stałe do teatru Po­
pularnegv. 

=(z; Stypendjum. Zarz'1'1 ~ódz­
kiego m~sk1egu gimnazjum ogłasza, iż 
wakuje w Jeg,o rozporządzemu styp~uĄ 
djum imienia b. gubernatora piotrkow­
ikiego Essena. 

= (r) Z cyr „u. Przed;jtawienia 
w cyrku cie~zą się stałem 1 zasłużonem 
powodzeniem. 

Dyrekcja dokłada w::.ze!kich starań 
w douorze i urozmaiceniu programu. 

Znakomita tresura koni przez dyrek~ 
tora A. Devigne. popisy gimnastyczne 
całego szt:regu świetnych akrobatów ornz 
ze znacznym nakładem wystawiona ory­
ginalna pantomina p. t. .Kopc1Usłek"­
przyciąga1ą tłumy widzów, którzy wypeł­
niają cyrl\ po brzegi. 

= {a) Statystyka ~d.z:in. 
Według aktów stanu cyww1.c.!go w c.tu1u 
4\1czora1szym urodzitg ~ie:. w Łodzi; 

Rodzice. 

chłopców 29 l dzlewcząt 88. zmarło zaś 
35 osób. w tern m~żczyzn 17 i kobiet 
18, w tej liczbie dzieci: chłopców-12 I 
dziewcząt 11. 

= (a) tatyety!r;a zpiłalJu1. 
W dniu wczorajszym w szp1t~la~h MJz­
l~ich znajdowało się chop·ch: w powia­
towym św. Alek:.iandra 89 osób, w tej 
liczbie m~iclyzn 5') i kcJiet - 39; w 
szpit.~lu Czcn•.10 ;,e'30 i{rzyż.1 : 1D4 o:sob,}, 
w tej J1c~bi : męż.:lyzn - ~6 1 IWtHet-
48; w szpiialu mc.l.łlom:.ów ~Joz,1a1istdci1 
luS usob, w tei 11.:zb.e: męż~zyzn 53 1 

,\Ol.>ict - ót; \V SlpltttlU Ueyero V 30 
chorych w l.;i liczbie męż1...t.yln - 16 i 

JrnlJ1et - H; z•rnu ł. w SltJHa1ach 1 
~hora. 

P D !. D?I. 
__ (P) ~erwowy .?'ilta~. Przy 

ul. Zachodniej nr. 54 rou(Jtn ica i.ibryc:.·:­
na Wanda Pawlak ldt 35, d<Bł<lła nagle 
atalrn nerwowe~o. 

Omdlafą przywród do ,)rzytomno· 
ści wezwany te '.rnrz f)orrotowia. 

= (;1) PoDicie. Przy ui. Zgier· 
skiei nr. 29, pub1to l·:i1em zadano ranę 
gtowy tkaczowi Franciszlmw1 Szokowi, 
lat 48. 

= (p) Pa"':l!ejec~.aa .aia. Przy ul. 
Dzielnej m. 38, ka1 eta na;echała na 
uczcnmcę Dorę .:)zpiro, lic:cącą lat 12. 

S. uległa ogólnemu potłuc~e111u. 
- Przy ul. Svact:wwej nr. 30, wóz 

1.Jjeci1ał na żonę iH::ndlarza Cirnię t<o· 
s~cc, lat 60. i'., u 1ert.Jna dyst:lem, od· 
n103ła oh{Jecte1iie plec<)w. 

= (p) 6óika. Przy ul. Rzr~OW· 
skiei nr. 24, żotnierz urłopowanv1 Józef 
So.;iti:;ki. lat 23 i mul~rz Jan Fryszerka 
iat 38 wsz,;z~ll bóil\ę, które' rezuitatem 
było wza/etnne 1mkaleczen:e ·sie Jakiemiś 
t~pemi narzędziami. 

Posz.kodowanym udzieli( pomocy 
wezwany lekarz Po;,l.olow1a. 

= (a) U{r21dzieże. Zamieszka­
ły przy ulicy tlenedykta nr. 30, Mowsza 
Ben1anowski, zawiadomił policję, że ob­
slalował u krawca Markowicza przy ul; 
Piotrkowsl\iej nr. 25, kamizeli<~. 

Na miar~ dał krawcowi swą starą 
llam1z~lkę, w której majdowało się 1000 
rub. w gotowiźnie. Piemądle te B. za­
pomniat wyjąć 1t kiesze111. Kiedy sobie 
przypommaI o piernąc1.~ach 1 pobiegł do 
ivl., - w lia1111zelce JUŻ 1cłl nre było. W 
LCJU wy1;,.ryc1a winowajcy policja wclro· 
żyła energicwe Ś1;;Llzt VII o. 

- Zamieszkały przy ulicy Sredniej 
nr. 123, Michał Noga zawiadomił poli­
cję, że znaiomy 1ego Franciszek Pie -
trzak, korzystając z nieobecności domo­
wników, skradł ukryte w komodzie pie­
niądze w ilości SO rub. i zbiegł. 

Odszukaniem Pietrzaka zajęła si-: 
policja. 

- W teatrze Wielkim nietnany rze· 
zimieszek Aronowi Sahmonow1. zamiesz­
kałemu przy ulicy EwangeliclqeJ nr. 6, 
siuao.t z kieszeni surduta portfel~ w 
którym oprócz klllrnnastu rubli pienię· 
uzy, znc.tJdowały s1~ różne dokumenty 
1 polisa S.·Petersbursk1ego Towarzy.stwa 
Ubezpieczeń na życie. 

- Z mieszkania Sury Gutrejcb, 
handlarki starą garderobą, przy ulicy 
ZgierskieJ nr. 9, nieznani Lłodz:eje, o· 
tworzywszy dzwi podrobionym kluczem, 
skradli garderobę wartości 50 rubli i 25 
rub. w gotowiźnie. 

Odszukaniem złoczyńców zajęła sie 
po!iCJa. 

Zll~~H!EJSC~W • 
= <x , Ucieczł:a artszh:mtki. 

Oiiegciu, \~ ~od1.111arn pop{JtuJniowych, 
w drodze z Cllo1en do Łodzi, zbieg,łr.l 
konwoiu1ącemu strożow: ar..;sztąntka Ma­
rjanna Lew1nowa. Jat 26, ~te1ła mieszlrnn· 
l\a gminy Kowale Panslde, I owiatu tu ... 
rtck1ego. 

Za zbiegł'! rozesl~no listy gończe. 

t 4 lis!ooacrn lQ 1_;,1~ro;,;k;..;:u;;,·=======i=---===-,,,,,.,.--------~ .... 
= \X) Zy a ocnodnia. Wczo­

raj we wsi Łagiewnil" N ,Jwe zdarzył się 
wstrząsający wypadek, 1.2-letnia córka 
dróź111ka kolei kalisl,iej, Antonina Rzep­
Iwwska, w celu konsr.rwatji włosów, 
wysmarowała je obficie naftą i bezpo· 
średnio potem zajda siq przygotowaniem 
sniadania. 

W otoczeniu pani Warren przeby„ 
wają dawni jej rrotektorzy-kochankowie. 
stary Crofts (Zelwerowicz) akcjonarjusz 
dochodowych .pensjonatów", oraz pa• 
stor Gardner (Schmid), którego syd 
Frank (Różycki) kocha siQ nie bez pewnef 
wzaiemności w Virie. 

Podczas tej czynnosc1, nierozważne 
dz.lewcz~ zbl1żylo su~ zbytnio do ognia, 
od l\tórego Zajęły s1e :przesycone naftą 
wlosy, a następnie odzież. 

Crofts, w którym zmysły pomf rn6 
podeszłego wieku grają niepośledni2i rolę• 
pożąda Vjrie. 

Lanim, zaalarmowani krzykiem do­
mownicy pośpieszyli na ratunek, mesz­
częsllwa dliewczyna µrz~dstawiała słup 
ognh~. 

Ofiarę własnej nieostrożności 
czono troskliwą 0 1)1eką lelrnrśt<ą, 
licha jest nadzieja u trzy mania jej 
7.yciu. 

Ze sceny ~ esiraoy. 

oto­
!ecz 
przy 

Dyrekcia teatru przysyła nam na-
stę ujący ltOllJUll!kat: . 

D ~;ś, we wtoret\, odegrana będzie 
Sltuka w 6·c1u akla~h p. t. Zywy po­
sąg" C1go1111iego, (z włoskie~o). 

Jutro, w środę, ukaże się po ra::: 
czwarty dramat hi;:iloryctny gen1alnci:o 
I 1sarzd Stil!!i!;law..i '.Vys HuÓ.;kie~o 11. t. 
„Bo1esł1;1.w Srniały" w tr.~ech częścmcl1. 

K nc rt. 
PrLypominamy. ź>! dzi~. w sali kon­

certowej przy ul. D~ielne1, odbf;d.de si~ 
imncert rotgfos11ej ~ławy tenora o;ery 
v1edeÓskiej prot. fionore franka i prof. 
Micilało wskiego. 

Począte11: koncerfu o godz. 8 i pół 
wieczorem. 

AOllloert ar~y&łó~tr warszaw-
, s. icn. 

W sali l\oncertow~j przy ulicy 

Napotyka jednak trudności ze strony 
matki, która nie jest pewną, a.y przf 
padkiem Crof ts nie jest ojcem jej córki, 
oraz ze stronv samej Vlrie, która po 
rozmowie z matką, domyśla sic:, jaad 
stosunek lącz:ył ich oboje. Crofts. z 
pełnią wiary w potęgi: swego majątku, 
oświadcza sit: Virie, starając si~ ol~nid 
ją swemi i>ogactwami. 

N ie to nie pomaga. 
Zawiedziony w swych zamiarach, w 

niezręcznej rozmowie z Virie. oznaimia 
jej, czem była ropriednio i czem jest 
dzisiaj jej matka. 

Przygnębiona wyjaśnieniem sytuac~ 
Vll'ie, wyjeżdża do Londynu l zakładc 
biuro ubezpieczeniowe. 

Zjawia się Lim Frnnk, w celu pozy­
::kania n;ki Vir!e, dochodzą wsz:akże do 
wniosku, iż iest to niemożliwe, ponie ... 
waż prawdopodobnie są„. brntem i sloa 
strą... . 

Za córką przyjeżdża do Londynu 1 

matka. 
Scena końcowa mi~dzy niemi jest 

najsłabszą w całej sztuce. 
Pani Warren praJnie łzami wuu· 

szyć serce córki, lecz ta z ironją i o~u­
rzernem p1ętnu1e 1ei zachowanie s1~ i 
pcUępowame i nagle (nieiroiumiała 
nieł\Onsekwencja), gdy pani Warren O· 
puszcza iei mieszkanie, V1r1e bł:.sga, by 
Jej podała rekę ua poże,,;nan1e 

Najsilniejszym i najbardziej arty: 
stycznym jest drugi akt, w którym _pani 
Warren czyni przed córką częściową 
spowiedź ze swego tycia. , 

Cała sztuka nie należy do na1WY· 
bitniejszych utworów modne~o angiel • 
skiego komedjopisarza. . 

Porusza on w niej śmiało 1edno ~e 
smutnych zagadnień życiowych ~ ma 

koncertu ztożą da1e wszakie właściwego roz~1ąza~1a .. 
deklamacyjne i Natomiast stronie techniczne! mę 

Dzielnej, odb~ctzie się 1utro ciekawy i 

urozmaicony tmncen at'ly.stów Wdr· 
szawaltich: 1V1MJI Trac1!\iewiczówny, Wo­
slrowsl\.iego 1 ł{~do. 

Na pro~ram tego 
się nasHpujące utwory 
n.uzyczne: 

Część I. 
t Cnotliwa Zuzanna. 

śpiewa p· l{edo. 

można nic zarzucić. 
Co do wykona11ia - to na ogół 

by.to bardw poprawne, Jeden tylko P• 
Gilbert, od· Nowakowski był zbytnio sztywnym. 

Szczególniej podkreślić nale.ty arty· 
styczną 1 subt~lną gr~ pp. Ari\aw1!16Wny 
i Dunlnówny, które wraz 'I._ pp; Zelwe· 
rowiczem. l{óżyckim i Schmidem stanoc 
wiły znalwmily zespól. 

2 a) Arja z opery 11 M·e Butter-
fley. Pucini, b) Prie1e Cremeux, od-
śpiewa p. Tracikiewia. 

3 a) Preludium, słowa L. Rydia­
muzylrn Szopena, b). Mazurelc., słowa 
Or-Ota wypowie p. \Vostrowsk1, muzy-
1rn Szo~1ena. . 

4 Rozwódka - duet z operetlu.­
F ali. Odśpiewaią pp.: Tracildewicz 
Redo. 

Ostatnie to pożegnalne przedstawie· 
nie artystów teatru Zelwerowicza zosta· 
wi miłe wspomnienie, jak z tych daw· 
nych czasów, kiedy ta ~r_utyna artystycz~ 
na stała w zupełnosc1 na wysokośc, 
swee:o zadania. , . 

Cz ę ś ć Il. ~·Zgromadzona tłumnie puol1cwoś~ 
t a) Kochaj, mazurt!l\. Szopen, b) nagrad~ałd wykona.wców zasłuź::):iemi, 

To 1\J! N1bson, odśpiewa p. Tracik1e- rzęsistemi oklaskami. 
J P.P. Arkawinównie i J?unin~wnie 

wręczono bukiety, Zelwcrow1cz:ow1 za~ 
WICt. . 

2 l(uplety z op. „Manewry 1es1en· 
ne·. t\,ullHUl, odśpiewa p. Redo. 

3 a) A kiedy będziesz moją żoną, 
słowa Tetma1era, muzyka Waltera, ~) 
A kiedy odchodzi, - $łowa_ Konopm• 
ckie1 wy:Jowie p. Wostrowsk1. 

4 Duet z operetki „Hr. Luxe~n­
burg~. Lehar, odśpiewają pp.: Trac1k1e­
wicz i Redo. 

z teatru. 
Przemysł pani Warren­

k0med1a w 4 aktach Ber• 
narda Shawa (reżsyerja 
A. Zelwerowicza). 

Przemysł pani Warren ( Arkawin6 1.ll'n1l) 
n ależałobv raczej nazwać orocederem. 
Zasad~a s;ę on na tern, że pant Warren 
jest kierown;czką akcyjnych, panieńskich 
,,pensjonatów'·. rozrzuconvch po wszy­
stkich wi~kszych stolicach Europy. 

Pani Warren posiada córkę dNosłą 
Virie (Duninówna), która początk;.>wo ni.e 
domyś a się źródeł dochodu swe] matki, 
Virie kończy wyższy zakład nauk?wy. 
Autor l;reśli ją jako wybitny, samod~·el~y 
i szlachetny indywidtrnlizm. Ot<)Cl·-~me, 
w iakiem przebywa, pNs!·ówk co , ni~?o­
mÓwienia, jak;e obiiaią si~ o ~is:ą. V1rie. 
naprowadzają ją na my;:;l, ze jednak 
matka 1ej musi mieć zumglon(l me zbyt 
mornlną ·1 rzeszło~e., 

wieniec laurowy. 
Yang. 

a. 
Mediolan. 13 listopada. Tuteisiy 

organ „La Sera" w dzi.;;ic:~iszym wyda• 
niu popołudniowem stwierdza, t_e Niem -
cy i Austro· Wegry dały rząeaow1 , włos· 
kiemu w soosób nader wyrazny do 
zrozumienia, te są zasadniczo. prz~clw• 
ne rozszerzeniu się akcji wo1enne1 na 
archipelag Egieiski. uwai~jąc to za krok 
ryzyl\owny . i mogący poc1ąg~ąć '!' n_a · 
stępstwie niebezpieczne zawll<łan1a il ie· 
Jtyi,;d odowe. " 

Ch.asso. 13 listopada. . .A~auli . 0 ' 
trtymu,I! z Wenecji v_lan. ~z1ałan wo1en· 
nych iloty włoskie 1 : dyw1z1a floty pod 
\\OÓzą Ksi~cia Abruzzów, ztozona z 
Jwoch dui.ych pa11cern1ków , 1 4 toq~e: 
aowców za;ęła JUŻ stanow1sw n.:1przeciv. 
wysp Ka1,ai (i(rely) 1 Ccrigo. 

Dru!]a dywizja z 9 pancernikó~ i 3 
statków ·>odwodnvch nad wodzą admirała 
Aubry, ~na;duie Śię pod Lemno~~ Trze· 
c1a dywizja wypłynęła z \Venec11, row-
111eż w stronę wyspy Lemnos~ Wylą~o~ 
wanie wojsk na wyspach Mytllene, Chios 
~ _Ro~os odb.~dzie sie QO.ti t:>słooą 3 



dywizji. Wylącta1ą wojska z Padwy 
\.\lenecji i Medjołanu. 

jak sit:: 2daie naprzeciw tej sile 
włosldej, wysłała Turcja 5 pancerników 
i 3 torpedowce, które już opuściły cieś­
nin~ Dardanelską. 

Wiedeń, 13 listopada, „Zeit" donosi 
z Konstantynopola: Pomimo ostrzeżeń 
ze strony mocarstw zaprzyjaźnionych, 
flota włoska rozpocz~ła już bombar­
dowanie wyspy Mytylene na morzu 
Egiejskiem. 

Tripolis. 13 listopada. Wczoraj ba· 
taljon wojsk tureckich z artylerią na­
padł od strony południowej na pozycje 
włoskie między koszarami kawalerji i 
i studnią Bumeljan. Turcy zbliżyli się 
na 600 metrów, ale ustąpili przed og­
niem artylerji, straciwszy dwóch poleg­
łych i wielu ranionych. Włosi stracili 2 
ranionych. O godz. 3 atak został po· 
nowiony również bezskutecznie. 

Rewolucja w Chinach. 
Szanhaj, 13 (11). Ciało konsular­

ne ogiasza o ustanowieniu chińskiego 
sądu mieszanego, zostającego pod na­
dzorem tego ciała . Rewolucjoniści wy­
syłają wojsko do Rułanu. gdzie ludność 
zachowuje sie wrogo wzgledem wpro­
wadzenia samorządu. W Nankinie ogło­
szono stan wojenny. \\ Usuwie rewo -
lucjoniści rozstrzelali of i cera oskarżone· 
go o przywiaszczeuie cudzego majątku. 
Panuje tu spokój, życie handlowe ża· 
marło. 

Czifu, 1S (11). Rewoluejoniśd bez 
walki zajęli pałac daotaja, na którym 
wywieszono białą flagę. Daotaj zbiegł 
W mieście spokojnie. Oczekiwane jest 
przybycie japońskiego olm;tu woienne­
go z Portu-Artura. 

Kuanczenzy, 13 (11). Ze źródeł Ja­
pońskich don0szą, że rewolucjoniści żąk 
dają od gubernatora giryńskiego wyda­
nia wszystkich instytucji rządowych. 

Miejscowa policja chińska żąda wy­
dania zatrzymanego żołdu. 

Według pogłoselc Tszao-er-Siuń 
mianowany został ministrem slrnrbu, a 
na jego miejsce Siljan. 

. Pekin,. 13 (11). Wojska rządowe 
fne pozwoliły na proklamowanie repu­
bliki w Mukdenie. Wogółe na północy 
r~ch rewolucyjny znajduje mniej popar­
cia. 

Pekin, 13 (11). juanszikaj przybył 
do Pekinu aby objąć stanowisko kiero­
wnika rządu i rozpocząć układy z przy~ 
•1·6dcami r11ch11 rewnin·dne:;0. 

TEL. EGRAM~·'. 
==========:========= 

i1Jymu;1 posła. 
Petersburg. Nadzwyczajny poseł i 

minister pełnomocny przy królu szwe· 
dzkim, Naryszkin, otrzymał dymisję na 
własną 1,rośb~ z powodu choroby. 

Roty pocieszne. 
Petersburg. Ogłoszono Najwyżej za. 

twierdzony wmosek o pozaszkolnem przy· 
gotowaniu młodzieży rosyj5kiej do służ­
by wo1skcwej. 

Ukaranie sekułildanłow. 
Moskwa. Izba sądowa zawiesiła w 

czynnościach adwokatów przysic:głych 
Jakułowa na rok, a Kobiako~a i Baj­
kowa na pół roku za wyzwanie na po· 
jedynek wiceprezesa sądu okrę~owego. 

Sprawa skopców. 
Orenburg. W sądzie okręgowym za• 

kończono spraw~ skopców. Z oskar­
żonych 22 uniewinniono, 4: skazano na 
osiedlenie. 

Zastrzelenie księdza. 
Tyflis. We wsi Sfera, pow. goryj­

skiego, 8 złoczyńców wtargnęło do 
mieszkania lwścidnego, zabili ksi<:dza, 
przybyłego z Gori i zrabowali pieniądze. 

KaPa śmierci. 
Tyflis. W sprawie o zamordowa· 

nie podpułkownika. Dobrowolskiego, 
dwóch oskarżonych skazano na karę 
śmierci, 7 na bezterminowe roboty 
ciężkie, 5 uniewi1111iono. 

Sz11iego two wojenne. 
Wrocław. Sąd pruski w Głogowie 

skazał w dniu wcz•Jrajszym dwóch oskar· 
żo11yc.h, a 1Jochodz;,icych z Królestwa 
Polskiego, Rutkowskiego i Wiktorow­
skiego, każdego na 4 Ma więzienia, za 
szp.cgostwo wojslmwe i wydostanie nie­
legalnym sposobem dokumentów w in­
teresie ::;ąsiedniego mocarstwa. 

Zawikłanie perskie. 
Londyn. „Times" óonosi z Tehera­

nu, że 1 a ::.kmek ultimatum rvsyjsldego 
regent i gabinet podali się do dymisji. 

Teheran. Medżylls większością 46 
głosów postanowił przedłużyć kończące 
się dziś pełnomocnictwa obecnego skła­
du do czasu przybycia óo Teheranu choć 
połowy nowowybranych deputowanych, 
wybór których ma być przyśpieszony. 

Londyn. Na zapylanie w izbie gmin 
z raqi i..:lumatum rosyjskiego, wysłanego 
rządowi perskiemu, sekretarz stanu Aclend 
oświadczył, że wiadomość jest prawdzi­
wa. Rząd angielski nie wtrąca się do te­
go lwnfliktu, jednak należy żałować, że 
stał się fakt, który spowodował zerwa-

~;· 

nie stosunków między Persją i Rosją. 
Dalszych wyjaśnień sekretarz stanu udzie„ 
lić niema możności. 

Zamach 1 a sl·ład . 

Sofja. W Sliwnie dokonano zaml­
chu na skiad wojskowy. Sprawca zbiegł. 

Kanclerz i konserwatyści. 
Berlin, 13 listopada. - Zatiff~ 110· 

między konst!rwatystami a l<anclerzem 
Bethmann-Hollwegien1 ~ powodu kwe­
stji marokai1sk1ej zaostrza się coraz sil. 
nieJ. 

Francia i iszpanja. 
Paryż. 13 listopada. - El - Mokri, 

stronnik Francji, zostat mianowany wiei· 
kim wezyrem cesarstwa marolrnńskiego. 
Nowy dostojnik oświadc1~ył, że Maroko 
protestować będzie i 11adal przeciw nieu· 
prawnionei okupacji Laraszu i El·ł<saru 
przez Hiszpanję. 

Dział handlowy. 

- (n) Olbrzymie bankruc · 
two. \V czoraj, stwierdzono że pogło­
ski o miljonowem bankructwie mosk1ew­
gkiego kupca Pawła Dorożnowa są 
prawdziwe. Upadtość wynosi 1.600,000 
rubli. 

Dorożnow prowadzi hurtową sprze· 
daź towarów manufakturowych i galan· 
1eryjnych. Posiada, oprócz głównego 
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skbdu w Moskwie, filje w Baku, Tyfl"­
sie. Samarkandzie. Taszkencie i Astra.· 
chaniu. Obroty firmy były milionowe~ 
Przyczyną baakruc!• 'l jest ogólny za. 
stój w przemyśle. 

Główny skład oraz wszystkie fili~ 
pr:~epełnione są towarami, które jedna. 
kowoż nie mają nabywców. 

Interes swój Doroinow zaczął pro, 
wadzić 25 lat tem·1. 

Wierzycit>lami Dorożnowa są prze. 
wairl:e firmy moskiewskie i łódzkie. 

Podobno wartość towarów, znaidu­
jących się na składach firmy Dorożno„ 
wa wynosi 1,900,000 rubli, tak, że cała 
suma długów będzie pokryta w zupeł• 
n ości. 

Oprócz tego Dorożnow posiada 
mająt~ic w ~ubern;i i\.ostromskicJ. 

l Łodzi wyjechali do Moskwy 
przedstawiciele tutejszych powatniejszych 
firm, w celu porozumienia sie z mo• 
sklewskierni firmami w sprawie upadło­
ści Dorożnowa. 

Lekarz - de1ttyata 

K, Siegelberg - Perła 
powrociła 

mieszka obecnie na ul. Zawadzkiej ł. 
rl134-6 

a 
Łódź, Piotrkowska 92. 11 Telefonu nr. 9 • 73. 
GLÓWNY SKLAD INSTRfJMENTÓW MUZYCZNYCH I NUT. 

Fabryka i Reprez. krajowycb i zagr. fabryk fortepianów i pianin 

O~ BECHSTEINf) 
którego FORTE.P. i PIANiNA są uznane za najlepsze w świecie, g 

Jf u.]rn Bitil'\hn~:rrl) g 
Schiedmayer, Westermayer, ~ 
G. J. Quand i Albert Fahrt i inni. 

Sprzeda* za gotówkę I na raty. Zamiana. Wynajem. 
r. 1115-:-·60-10 

~ Do pieców pokojowych 
l1 

Skład futer 

1'. J3roni.l>erg ~; br9l{iet9 są 
~ niezrćw one! 
~Jl g 
11i Palą się wolno, tlą się długo I trzymają ciepło 
~; jak żaden inny węgiel ,_, 
~! 

~1 ~_kła_d _w_ęgłc~ ,,DRZEWO" 
t' I drzewa p. f. 
J. p - d 21 - 0 0 r~! ' rzeJ&Z I u a. Tel. 
tti 

w Łodzi, ul. Piotrkowska M 31. 
J„sze pic:tro. Telefon 12-84. J.sze piłtro 

Poleca na sezon nadchodzący 
wielki wybór futer 

wszelkiego rodzaju 

jakoto: w błamach i skórkach, a równieź 
świeżo dokompletowany skład gotowych fu-
ter1 żakie~ów karakułowych, kasztankowych 
i fokowych , kołnierzy, mufek czapek i t. d. 

po cen ach nader umiarkowan eh 
UWAGĄ; Wszelkie obstaluuki zostają wykonywane sz.ybko 

i akuratnie porl moim osobistym kierunkiem. r128~-10 1 

Swia tlo1eczniczy i Roentgenowski 

l'NST ·TUT 1 -lłtt S, K NTO 
: r H ' t !ist) cl.< Hl! d.i.c;11;:'1 tl i , \'\!1osow~ '' eHeI ~ cznych i moczopłciowych 

ulica I< rótka J\f" 4. Telefonu N-; 19-41. 112 o o 
Leczenie fil ren i'eniaw. il fi ~MrnJł!ecui~ śwdatłem Finseł1ia i.i kwarcot.Yem 
(choroby i::;kóry 1 wypad~nie wlosów~ , (\rądarni ~vysokie@o napięc~ 
(świeżba, hemoroidy} eleRtb•o ity (ratlykaJne u::.u\vnnie szpecących \' lOhv vv ), 

masaż wibrac~jny ;; p1teun1atyczn~ uodług prot. Zabłudowskiego (n ie-r. ie 
płciowa) •. kauai-,ka, \USUW&nie brcdB.wek)t Endo i :: ł rr • ja (o!?; 1 ul llnie 
organów moczopłciowych). EEekłr'JP.,..„- :- ·w ti"' in~ uąpiele i gorące 

powietrze. Lt.:z..:me sy1 tillsu .Eh. i r cl i· f-1~.ta 606". 
cJ Li -- l - !J , ll~~ &· ~ M'fl OG !) - t.:; (ViiG&i .a llOC.i!e~iZikdia. 
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tan Rachunków rugiego · łódzkiego T owarzystWa Wzajemnego Kredytu 
na dzień 31 P 2.żdziernika 1911. 

STAN~. 

Kasa -
Rachunek przekazowy w Instytucjach kredytowych -

W-do proc. wllioHk cdoakowski w &nku Can 

trałn. Tow. Wujemn: Kred. 

Papiery publłcme 

96,13844 

11,715 09 

7,182 22 

STAN BIERNY. 

Kapitał obrotowy: IO proc. wnioski 840 c:rlonków 

z odpowiedzialności" na Rb. 3,498,50 

, Kapitał zapasowy 

Fundusz rezerwowy członków 

\Vkłady ...... 

le skupi 1 nie) J dwoma podpisami 2,4!3,165 47 Redyskonto 

349,850-

6,251 73 

9,80.5 52 

703,521 H 

1, 133,880 41 

61,268 75 Weble pro „tow•netz tego do dn. 12111 wpłynęło 

Rb. 12,429,(K - ...., 

PołJGZkł mtaw papterOw pgbłfanych -

R.adumki speqalne całonk6w zabezpieczone papier. 

pablicm. ..,... 
I . 

Konlpondeacl: LOIO 111192~04 

• !łos 45733,42 

- -
A(J:qiy.. l*ilegaj~e zwrotowi 

KoatJ handlowe -
Proc;enty i pJOWizja zaiJłacone 

orpniacjł ~ 

dOklinnenty prąJtte do reallzacfi 

-

50,-433 30 

ł63 13 

4-1,200 -

356,025 46 

5,820 97 

7,108 52 

38,280 74 

121,623 52 

1,9Bó 21 

17,686 39 

e!ll/ 

3,191,690 06 
!!!I! 

Rachunek specjalny Tow. zabezpieczony wekslami 

Korespot1denci: Loro 506, 161,80 

• Nostro 96,269,17 

Przekazy nieopłacone 

Procenty niepodniesione 

Wnioski członków podlegające wydaniu 

Podatki skarbowe 

Sumy przechodnie ·-
Procenty i prowizja pobrane 

Dywidenda niepodniesiona 

Zwrot strat odpisanych 

Weksle do fnka~a Rb. 1 t0,825,44 

602,42097 

21,53l_, 4i 

2,000 ói 

842 86 

86901 

78.062 ~6 

217,762 56 

3,318 97 
295 76 

3, 191,600j06 ._ ___ _ 
'~---------------------------·-------------------------------------,__.,,.,~ 

~ Od 14~17 b. m. \vłłleznie 

Dziewica 
ZMIANA PROGRAMU 

z Bearnu 
między innemi 

cudowny 

dramat. 

utn Na Zfłdanie 

publiozności 1c1ec 
W strząsający dramat z życia 
rodziny żydowskiej, odegrany 
przez najlepszych znanycr. 

w Lodzi artystów. 
~.„._..__.... ... .., ........... __..-~ ..... ......_.,.. .. __ 

__________________________________________________ _... ________________ ..._ __ ....,...._ ________________ _... ____________ _,.. ____ ____ 

Dzi~, dn. 18 listop~da r. b. 

Specjalista chorób włllsów, skór­
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 

Dr. So Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa· 
żem. 

Dr. nłle;-ii. .;~ ~noonty 

Łukaszewicz 
Dr. med. leyberu 
Przyj mu je jako specjalista 

Chorob skóry, wenerycznych b. kliniczny. dr, w Petersbur· 
i rnoczopłc1owych gu zamieszkał w Lodzi-Za-

10-1, 6-8. Dla pań 5-6 poczekalnia wadzka IQ. Choroby wew-
oddzlelna. -

Krótka 5. Telefon 26-óO. nętrzne, kobiece, dzieci. 
HeH~ie wep~:utiiałe pr.zedstawien el 

Gwóźdź sęzonu! Wzlot pod kopuł<LI 

, Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 

------------- Przyjmuje od 10-12r. l 

Dr. t Lipszyc do 4-6 w. 268-2!H 
J.lortley - Troupe 

I(ro1owie pow_~ etrza 
3 damy 1 3 eh mę:tczyzn~ 

Ostatnit.: występy znanych powszechnie 

10 EUGEN 10 
I~ • 

p~o~p~o~t....._..-=--------l-l~~~J. 

Choroby ~:n:ieoi mies:dca · Sr~,~ :Q~ B~Jr·T 
O I df arb obecnie Piotrkowska ;os µ ~ Q 4't -- ···" -

Telefon 15 01. Sll"EUhaia c.d• QBowrócił„ 
. . ł Przyjm u ie do 10 rano i od 4-~ Sp.: Choroby sirnrne. w .:!lerycz-

. P 9 , r~c; no południu. ne, kosmetyka lekarska. Lecze· 
Choroby skorne I weneryczne • . ------------ nie 5yphilisu Salvarsanem „ER· 

Dr. med 

tł. il Leczenie elektrycznością (elek.tro· 
I rt.y mu e od godz:. 9-1~ rano .:"\'\ d z c· I UCli.- HArA 60ó" \ioterven). 
od 6-8 wiec:?. óla pań rano ~. ~ r me o c 
W niedzielę tylko od 9-12 5-6 u 9 1 1 · · 1- · 

wielka panlomina balet w 3 aktach 8 !l · Zawadzka IS„ Hzem) i masażem w1uracy1nym. 
obrazach. 't; rrnóB-20 choroby skórne i wener. D1a pań osobna poczel<alnia. 

Sa.ndr1· 11on czyli' Kope1·uszek ~·.'.·1· ---·'""""""'. _ _., ____ ,__ ula iiiikołajewska N2 88. 'Jod~ioy pr;,,yj~C; od 3--l rano i od +-ł 
al 'wtJll Telefonu ~ 2060. wiec.z. w niedziele l ,wi~ta 9-~ ?•P 

Pantomin~ ta. wy~onana będzie przez 100 dzieci, nr f nnenja ~erer-~er~z~ni chłopcow 1 dziewczęta, utworu p. Antonio. u I H 
w drugim - akcie wielkJ. balet Choroby kobece. 
P O L O N E Z lica Piot!l„ 1-:.ow11~a 021 

wykonany pu.ez 20 dam Coa•ps·de-balet. 

Szczegóły w programach. 

pnyjmuje od 3 do 6 po p. W niedziel~ 
od godziny 9 do 12 rano. Telef; 18,07 

łt~ . rll23 O 1 

Skład futer~~~~~~;.: 1 detaliczna 

~· (Vlilol{owsl{i 
PIOTRKOWSKA łf:t m. 13. 

SPECJALISTA 
Chorób skornvch, wenervcznych 

1 niemocy nłciowal 

Dr. LE ~v KO 1·V IGZ 
·i0 W1 tC.l' 

Przy s~ ph1iiste stcsowani~ µra;J 
_, iiUiH 

Le.czen e ciekt1ycznością i m:isa· 
żsm w orucyj11yrn. 
Zachodnia 1 i~ ~8 

Godr. puyji:c od 9 do 12 . od 4 i poł 
do '1 i pół w.. w Niedziele . świi:ta od 
9 do 12 i pół .-376 10 

Dr. 111ranciszek 
Koziollriewicz 

Telefonu ff2 17-14. 
mieszlul. 

ul. Piotrkowska 103. 
Choroby wewnętrzne, dz1ecL 

lmb1ect:. 
Puyjmuje od lJ i pól do 11 rano i do 

9- 8w1eci.:•rem. 267430 
--==~ .mk.I""• 

th•e m00J„ 

t'ff? anłor li chał 
Gncrouy Chirurgiczne 
i!!~. t" .t,~!i.IL\i l ,ui~1?Z~ 3 

1·e2„ i8-!a1 

Poleca na zimowy sezon duży wybór róż­
,.v„li futer: rossyjskie, syberyiskie i ;'ltnery­
ti.ans1\1e. a także różne dam~lda kałilierze) 
mutki.., ŻrJkiety i futra. Wszystko po tan il.: li 
cenach . P~yJmuie tak~~ .rói.u.e ob~lah.ml\i. c'l 9-1 I ,_„! 6-8 dli: pan <><i 5-6 

w wcJi.1~1<; ?li ~ <lo :>. r. 1107 O l Przyjmuje od !$--10 i· rnno 1 od 3- 6 pop. 

DroL. Prybulski 
\.;lwroby skórne, włosow, (kos· 
.11 etyka) wenerycwe, nuczopłcio· 
we i niemocy płciollVe 1 . Le~zeni' 
syphilisu Salvars::tnern „Ehrlich• 

Hata 606" 
uiica POŁUDNIOWA .:'i 2, 

Pr11yjmu[s ohoryob od 8 - 1 rano 1 d~ 
-; -- 9 pv pol„ panie oJ ~ - 6 po poł 

8674 o o 

ur. l. Ktaczkin 
Nenetu;~y11iwsh i!. 

SyphiUs, skórmt. weneryczni. 
o~wroby dró~ moc%awych. 

.:'·r JJ '"·· e c .1 8--1 ra.no l olt 
5 - 8 wiecz. dl!i!. p11.ń ~t 't--6 ;·• 

łH1:udni.a. 11 !3-U 
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Gzłow\~t z Jan c~~rotami. 
Istnieje mnóstwo ludzi, którzy 
-mk rocznie wmawiają w siebie 
"Tozmaite choroby; im ustawicz­
lie coś d<Jlega i ich choroba co­
łziennie inaczej si~ nazywa. Dziś 
uikarżają si.; na ból głowy, Ju­
"t-o na urak apetytu, po jutrze 
ta bezsenno&ć i t. d. słowem 
'aki człowiek nigdy w rzeczy­
wistości nie wie, co go właści­
wie boli: On nie jest chory, n le 
'2lkże i nie zdrów; jest ciężarem 
iła samego siebie j dla swego 
,toczenia. Taki lłtan je'$t w prze­
ważnej ilości wypadków nic.z.em 
a.mem, jak tylko wymk1em ne:-­
'Vowości, która n&wet i w naszych 
~zasach pozostawiona bez odpo­
wiedniego przeciwdziałania, koń­
'llzy się zwykle cic:żkiemi, czę~to 
\ieuleczalne1rn chorobami ner­
vów. Przeciętny człowiek rzad­
ro zastanawia s c: w podobnych 
la oko nie niebezpiecznych wy­
ladkach nad tern, ze te na razie 
)łabe objawy są poprzednikami 
.udkich chorób 1 tylko lekarzowi 
~st wiadomem, w jak rozlicznych 
'tdmianach wystc:pują choroby 
1erwów. Bóle głowy, stawów, 
wzdrygiwania, bóle krzyża, drga­
•ie muskułów twarzy, bóle mus­
~ułów szyi, rąk i stawów, mgła 
p1zed oczami. uderzenia krwi, 
bicie se rea. bezsenność, duszność, 
uczucie przytłumienia, omdlenia, 
uczucie bojaźn~ niei.wyczajna. 
wrażliwość na zgiełkt gwałtow­
wść, szczególnie rano po śnie, 
aiepoitój, złe powonienie, osła­
bienie pami~ci, Młte plamy na 
skórze, niereguralny puls w 
krwionośnyeh naczyniach, kon­
wulsyjne napady śmiechu, płaezu 
j siewania, znieczulenie kończyn 

przez rządowych przysięgłych są· 
dowych chemików-expertóW, kt:.i­
rzy o tym preparacie wyrazi li się 
z najz11pełniejszym uzname 1n. Sro­
dek to nie tajemniczy, w każdej 
broszurce znajdują się rezultaty 
analiz pówyższych ekspertów. 
Firma chętnie ~tawia do dyspo• 
zycji nietylko pp. lekarzy, ale 
i kazdego, kto zażąda dostateczw 
ną ilość ,,Kordjaliny". zawiera­
jącej jako główny składnik czy· 
stą lecitynę-jako tel zajmującą 
rozprawę o systemie n<:!rwowym, 
jego chorobach i ich skutkach, 
a oprócz tego ważne rady dla 
~ażdego cierpiącego na nerwy. 
Srodek ten rozpowszechniony w 
Anglii. Niemczech, B~l gji, Au­
stro-Węgrzech 1 po całym świecie. 
Liczni lekarze powyższych kra• 
jów, a także i naszego ocenia'i 
i oceniają skuteczną, działalność 
Kordjaliny na wszelkie choroby 
nerwowe: z jaknajlepsze) strony, 
a przyboczny lekarz Jego Swię· 
tobliwości Papieża, profesor Dr. 
med. Lappom piśmiennie przesłał 
Dr. Hartmannowi życzenia jak­
najlepszych rezultatów jego no· 
wej terapeutycznej metody lecze• 
nia chorób nerwowych. Mając na 
względzie, że obecnie jest najle­
psza pora do leczenia system u 
nerwowego, każdy cierpiący na 
nerwy postąpi rozsądnie, jeżeli na 
to zwróci niezwłocznie uwagę, 
zwróci si~ piśmiennie do naszej 
firmy pod wyżej pocianym adre · 
sem i zażąda przysłania broszur 
1 próbnej dozy. Broszury i próbne 
dozy wysyłamy zupełniti bezpła· 

W firmie E d , . K tt ~h PłOTRKOWSKA ~t n we I SS I o Uil róg Benedyk~'.:_ Uil 

rozpocznie się od Środy d. 15-go b. m. doroc:ina kilkodniowa 

I WYPRZEDAŻ 
różnych wysortowanych towarów po bajecznie nizkłeh cenach, o czem 

zawiadamiamy swoieh Szanow. Klljentów. 
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Instytut Języków Nowożytnych D-ra KUMMERA 
Piotrkowska 79. Karola 4„ 

Jest NAJBARDZIEJ ZNANYM, NAJSTARSZYM i NAJWIĘCEJ 
UCZĘSZCZANYM SPECJALNYM ZAKŁADEM NAUKO· 
WYM DLA DOROSŁYCH w MIEJSCU 

dzięki swej wyśmienitej metodzie nauczania, doskonałemu kie­
rownictwu pod względem naukowym i swym wykwalifikowanym 
pedago2om daje 

ZUPEŁNĄ RĘKOJMIĘ 
szybkiego i gruntownego nauczenia się języków nowożytnych. 

u;a- Oprócz: Instytutu Piotrkowska 79 i Karola 4 nie pozostaje· 
my w stosunkach z żaduą inną szkołą j~zyków w· miejscu. 11iiWa 

Dyrekcja Instytutu Języków Nowożytnych D·ra ł(Otftlff.€1{1\ 
Piotrkowska 79, Karola 4. 

tnie, rl880-l-l I Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. I 
NOWOSĆ! NOWOSĆI 

Józef VVeyssenhoff 

.. 

Teatr „~RA~IA". Soból i Vanna 
ciała, drżenie rąk i kolan przy Cyhl myśliwski. Cena rb. 2.20, 
wzruszeniach, silne kręgi po<l 1.llEGO:łi AUlJ.lOBA= i'lZOGRAM od 1 do ló Listopada r. b. 

oczami, sx.um w uszach, nie.zwy HETMANI Powieść współc~.sna 
kte pożądanie lub wstręt cze.;oś- z okresu rewoluc11 Cena rb. 2!-
kolwiek, osłabienie, neurastenja, UNIA Powieść litewska „ 2.-

NADZWYCZAJNY PROGRAM. 

Les 2 Szilli1n1s.<ii 

Poszukuje się pokoju z całko. 
witem ntnymaniem dla pan. 

ny, przy inteligentnej iaaelicki 
rodzinie Pańska 18 m. 25 

Przy rodzime inteligentne1, za, 
raz do wynajęcia pokój du. 

ży z weneckim oknem umebł01 
wany. Może być z całpdzienne~ 
utrzymaniem. Wschodnia 49 
m. 13, front· 457-3-l 

Petrzebna zdolna panna dt 
staników i spód1łic. W 811 

sza.ww pracownia TatfelbaUQ 
Zawadzka 17. 464-3-1 

Potrzebny dłłopiff do łabori: 
torium do posłuf;!. Brednia 20 

Potrzetma zdołna ::.klepow11 dl 
sklepu rzeźniczego. Oługa 1Q 

Słcłep kolonialny do sprzedani 
w dobrym punkcie. Wiado. 

mość Benedykta 56, ·w Si, lepie 
~ ldeµ kołomałny au sprzedani! 
u zaraz lub od Nowego Ro~ 
W ółczańsl<a 95. 

Sprzedaż gramofonów w wiei 
kim wyborze oraz płyt 

najlepszych fab1yk; ceny niżs 
niż gdziekolwiek. Zycz(łcym n 
raty. Przyjmuje sit: wszelkie n 
peracje oraz przerabia l!ramofOll 
na pathefony. Uwaga! Specjalisl 
Plac Kościelny 4. Piotrkowsk 
103 Jurczyńsiu. ol-10-uczucie strachu, skłonuośc do pi- Dni polityczne, Ser. I. Narodziny dzia-

jaństwa, i innych 2.łych nawyk- łacza (r. 1905) Ił 1.- ume~low~~~ p~kojel ~tosoorw 
nień, jaK tez wiele, wlele innych - Ser. n. w ogniu (rok 1905~6), „ 1.80 ~tJl ~e\SClatmJ l,f e e21 r9yócz 

Rossyjscy parterowi akrabaci, 

--- Duo m.ues Hanover 
objawów, które występując już Erotyki. Wydame wytworne z illustracjami oswie emem, e e on - • 
pojedyńczo, już to gromadnie, są Henryka Weyssenhoffa • 2.50 W}najęcia ul. Zielona Ng 12. 
najlepszym dowodem, że nerwy w wykwintnej oprawie • 4.- zagmąła 4 letnia dz1ewczynk 
są już nadsiarpane. Główną czę- Sprawa Dołęgi " 1.80 ciemna blondynka, oczy nii 
ścią ustroju nerwowego jest mózg, Syn marnotrawny „ 2.20 bieskie. Ubrana w granatowy ża 
a w połączeniu z nim szpik pa- La błękitami z illustr. K. Gorskiego. Wyd. 2-gie „ 1,- kiec:il<, głowa przepasana różO'łl 
cierzowy, od nich zas dopiero . w ozdobnf!j oprawie „ 1-40 wstąźl\.ą, Nazywa si~ Zelma Hau 
rozchodzą. się po całym ludzkim zaręczynyJana '3ełzkiago z illustr. K. Gor- zer. Któby wiedwiał, gdzie s, 
organizmie włAtna nerwów. Cho• skiego. Wyd. 2-gie rb. 1,-. W ozd. opr. „ l.40 dziecko zna1duje proszony ie 
coby nerwów il<\ zawsze wynikiem Żyitfot i myśli Zygmunta Podfilipskiego o oaprowadzenie do oj.;a, Adre 
cierpień mózgu lub też szpiku Wyd. 4-te „ 1.50 Ul. Ogrodowa 29 m. 5. 
pacierzowego, powodujących ci~- Do nabvoia we wszystkich ksi'ęgarni4oh. ri314. S 1 zaginął weksel na 333 rbl. w 
żki..: 111ędomaga ma; choroby te lf?!!!!!l!rl'ł!M ::r ~ stawiony prz.e1. Antonie~ 
•Cl wynikiem cierpień mózgu, po· PolecaR1 po cenach fabrycznych fry;l':Jer!<a H. janl,owska Wi- Matuszkiewicza na zle,enie Jan 
wodują te:% one rozstrój. stanu za gotówkę lub dzewska 130, poleca Sz. Pa- Matuszkiewicza. Weksel ten je 
umysłowego- szaleństwo; jeżeli n '~ niom najpiE:kniejsze czesanie, nieważny. Łaskawy znalaz( 
zaś wymkly akutkiem cierpień fi.A. -J:'\.J:l T I (Manicure) pieJegnowanie paz. zechce takowy oddać na ul. Z. 
szpiku pacierzowe~o, to następ• nogcl. Uczy i wykonywa wszoł- kątną Ni! 79 m. 30 4-38-3-atwem kh zwykle jest paraliz l1merykańskie wyi:ymaozki (do \Mclizny hoA ... „ k 
i rychła srnierć. Ka zda praca, Maszyny do 11zycla. kie roboty we .._.ce w za res z agin~a koza o długiej szerś 
ma}ą,ca byc wykonaną, wymaga ~=~:;~~: ::!i~e::e ·~~=i:j;~e. perukarstwa 435-3-1 Zna~~ raczyNlod~r~addz 
pewnych ku tt;mu słuzą.cych Gramofony i płyty. G1amotony1 płyty tyłko na1le- na ul. A ~rzo~ 1 , 1 m 
środkow-s'ły . P ·uowa maszyna, Mika tclame i niklowane. piej można kupić Długa 64: ski. 422-3-
by pracować, wymav,. a Vf„!Jla, pra· Materace tapicerskie i siatkowe. róg Benedykta. 433-5-1 rza{J~ paszport wydany z gn 

r.t ... ,., Otomany, ncdongi i kozetki. .,. • b · ca mu~l~"łów wymaga b1alka, ua,walnie z przyborami. . orektor i stroiciel fortepia- ny Habiełice pow. I gu • p1~ 
pracamrwuw, t. j. mózgu i szpiku 1·~··tr-..- :;~z:.:l=z.-:;p;~.!!!. N•uJcia atołowe platerowaJN:. . nów, pianin, przyjml!le za· trkowskiti na imi~ Wojcied 
Pacieu;owe"o wyma~a fosfmn or- ~ 'ii~fł -~ ~ MEBLł!: DREWNIANK, mówienia nastrojenia w miejscu Kraiewsic1ego. r441-3-~ ·~ ..., "' Im.·~ • ~ ])ywany, Cho:luiki, ·azc1 p ' k Sob ~aniczni~ ze!;ts.wionegfJ w formie ~ _ ~ . . ~ Lbioleum oiaz r6ine sprzęty do i n~ ~YJ • ans a 4 - 8 - , J ag~nt:la płowa 1<0ia z c1em1 
nazywaj<!.cc:j :,u: ,.lec1 tyną". • • D· -· .„. ~'fi &in4'w·ego uiytku rl215-30-1 czyns1. 421-3-1 Ll pn:~Cl na krzyż~ duiem1 r~ 

Ob~ c:nle l 1 dałn c::ię ten no \ . >t.2.ic ~ I;. ;j ~ ': V " snti Lódź Lokal, składający się z dużej gami i 1 kolczykiem. Łaska~ 
dowruc <l:i:h1ł~jący .i niczc I nie- '1- .~~;;~~! p-~~~ re aO ~aa. l;'Jaw_rot !~.:...... sali i 2 pokoi do wynajfacia znalazca zechce się Ziłosie 
zastąp,011; srodek, - k:citynę - t 'tHl!i!;\ ~nlOWA - ...;;,.;= .... „ .• ~.,_..--.~·--:::_ „ ....... „ dła stowarzys.:cnia. Wiadomość ul. Ciemną li HO, Smolarek. 
w więkb:;ej ilosci i czys~i;:j forrni• ; 'f.1T[l GUNDE SUURfit . B ~--~~ L' INA'' Południowa 36 m. 14. 459-3 Lagmął paszµon ~dany 
dostaw5ć. Dr. med. Karol· Hart· ' ' J , j---4 . ~-YJ.aszyny . do szycia na1tanie1· mag1·stratu m. Dl-łble po 

I '( ! ...ioei •lę ciupiącym na I h ół ~ manll, „ 'ś.!. T <,w . .t 0 v.r. por. iIBUMATYZM. Wypróbowane w skut <ac z1 - można kupić. Benedykta 20 kolskiego, gub. l<ałlskiej, i ks1ą 
St.-h~tersburi:'~ \\/oz.nies.enskij tRTRETYZM ka dla cierpiących na chorobt m. 29. 484-8-l ka czeładnicxa piekarska, na fo 
prospcl·t .!'-~ 57 w!_nowadził w , 1 l PODAGRĘ . . Cuhr@wą S Michała Choinackiego. 450-
ham'el ne;·wu -w.:· · · : i,11a,c Y pre· _ - Przd1tawlcfel Sz. FORTIE, Żądać w aptel<ach 1 składach i\/i asz:yny dwie · łngera mi~si~c 
P . . - . t. ' ·ł o~, skład' w lłl uzywane: b~benkowa, p1er::;- zagmął paszport, wy. daaY: 

ar:.,[_z::!.w1er»J4L)' "'lscb1e1ia1c·,- ·~ .• „,·:J.•oa,M.tubiank.aN~domul4 ... apteczny~1. ~owny cieniowa i maszvna za !6 rb. magistratu m. Łodzi, na rn 
sts;;;: kcit·:rn.;. Pret)arat ten nie m.t -- ~!ldai we wszy&lkich apłft• Warsza. Wie _w aptece St.. Wąg- P1'otrkowska 103 -m. 5. Włady"•awa Dar"'"'CZa. A C:.A " „ <i'\'.'1f ...... ~ i składach a1>łec1ny~h. Chł i:łl » .-. o;wr nica n1cws~·ólm.:~o ;.:innymi pre· 'Qi4tu.~„ ~-~ rowsk1ego 1 A. Kadecza od- 60_ 10_ 1 parat· mi, k.„re re f.·t::i.mują. się po r!!!.":.>L.":::.11.Z.."CL fil."~~~ na .Ni 16. zagiru;ła karta od paszpor; 
gazetach calem i ~tromcan:i~ a w ~ P:-zec;w Kaszlowi i Chrypce fi C:ena 75 !~op • . 2 pudełka wysyła l\j~ aszyny dwie :Smger~ najnow.; wydana z browaru B-ci ~ 
rzeczywi~tas.;1 rnl:ąi wnH~J lub J1ł lekarz>! polecają ~ s;~ 78 z::l1czen1em. r1384-4 1'.1Szego systemy tamo sprze•, lic~ Wl imię Andrzeja Kaw. 
!q~C'!'/ wątPJ:wą wart· ść:; pcocen- - F n v. ł n ~- dam Plac Kościekly 4 jurczyń- czyka. 458-3· 
towa zawartdc w nJCn te~o cu- ..f"1. ..l"'I. ski. 62-10-1 zaginiłł pas~łlort, wydany 
d::n•.-ne~o sr„dka n-.jz.upel.uej mi- ~~~~~~~~~ potrzebny subjekt z klłkoletnią gm. Hodecz, pow.. W!~ła 
nimalna. a uprvc~ tef.ro są one Praili;dz:we Sodeńskft praktyką do składu aptecz- skiego, gub. warazawskiei. 
bardzo drcgic. p, ~parat Dm med. f;li~eralne P~stylki. nego. Alel<sandrowska lS. im~ Jana We.nerowicza. 
Karola Hatt'!1alL« zawi~ra w so· ~Jililiiiliiilfl """·· ~Atł. • zakł d . . Żądać We wszystkich aple- ~ potrzebna panna QO . zakł-.u z· al'U <1~ S~:-""'arua ~ I 
bie „. ie! ką i lc~ć cqstej ze św ie. k h . kł d h h fi.~ mrHi w - · .....- fotogmfianego. Pmtrkow- marsk.1. W&adomc>ść Zg1ers 
iych kurzych jaj· uzyskan1;j leci· ac 1 s a ac aµtecznyc • ~. ii' · •cp a i za Sv . . 1. si.;n:edam ska l8. 4G2-l-l -ł2. Markiewicz. 461-3-
tyny~ bc:.dąny i polecony jeit on a.:ic~~~~ J.. Pańska 31~ m. 18. 425 3 1 

2 piękności Oryginalne śpiewy i tat1 
ce z tresowanerni psami. 

Jou.Jou-Wisniewski 
Znany u·-•iski hulllurysta i komik. 

~~a:x et Wioritz 
Mówiące . piszą.ce i rachu1ą.ce psy, 

Les 2 Perassinos 
Ekwilbryści na kulach i il:onglerzy. 

The 3 Ksilona 
Akt eksc~ntryc.i;lly. 

Ou~ik and Qui ck 
Klowni muz"]; ' 1

'" 

The 3 dllera.~yon 
Znakomite trio tancerzy. 

Doll"a Dan~lars 
Niemiecka subretkd. 

URANlA.·.ólO zmiana obraiów. 

Pod werandą Im n certy 

orWea&rv wiedeóskiaj. 

~--=ai-

'.Jl drulrnrni. St. Ksią.ż.ka. Zachodnia. .Jl~ 
• a:c ę 


